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KLRJER WILEŃSKI
CE URA

Pisma codzienne świecą nieraz fcia- 

lem  plamami, wycięteim przez cenzurę 

N ie stoimy na stanowisku libcralncm, 
k tóre  pozwala każdemu „u ra b ia ć ' c z y ­

telnika tuk, jak się komu podoba. Ale 

cenzura nrusi sobie zdawać sprawę ,że 
konieczny jest dw o jak i kąt oceniania 

pism.

Są pisma, które stoją na gruncie pań 
„twowośc i polskiej, są ludzie, którzy naj 

goręce j pragną dobra dla Polski, oce­

niając tylko —  nieraz może błędnie, me 

raz słusznie —  odmiennie od oka cen­
zo rów  przyszłość i warunki rozwoju  na 

rodu i państwa Ci —  nawet w razie błę 
d ów  —  ,nie m ogą być traktowani, jako 

w rogow ie  Polski. To  tylko stwarza ferq 

ment i zwiększa rozgoryczenie.

Inna musi być postawa względem 
pism książek i broszur, które —  św ia­

domie, czy nie —  isłużą sprawie obcych. 

Dla tych pism niema wolności słowa, 

względem tego rodzaju bibuły nie czas 
na liberalizm.

Cenzura w Polsce ma w zros  jedno 
stronnie wyostrzony. W  stosunku d.) 

pism tego drugiego rodzaju, jeśli je na 
wet cenzura prześkpi, społeczeństwo 

musi zareagować. Społeczeństwo i uprze 
dawca. Daliśmy temu wyraz w artykule 
p. t. „K iosk i i wnioski1'." •

Jest jeszcze jederrrodza j pism, w/gie 
dem których n ie  czas na liberalizm. To  

pornogra ija . Gen. Składko wsio wydał 
ogólnik pornografję  zwalczający Jed­

nakże nie w idz im y całkowitego realizo­
wania tego okólnika. Różne „B oc ian y "  
i „W o ln e  Żarty "  w dalszym ciągu wiszą 

na wystawach, w  dalszym ciągu podko 
pują siłę moralną narodu. Dziś mam y 
początek roku szkolnego Tłumy m ło­

dzieży zjeżdżają się do miasta. Lubim y 

deklamować o tej przyszłości narodu. 
Ależ na litość Boską w trosce o moc 1110 

ralną, o śiłę charakterów, oto, czego lak 
bardz.j Polsce dzić bralenie —  całe spoq 
łeczenstw0 musi brac udział. Parę do­

cinków ze strony kupujących w jednym 

tylko kiosku, na którym  jak na o f ia r ­
nym koźle skrupiło się to, co w idzieliś­
my wszędzie, spowodowało, że bolszewi 
ckie broszury zostały wym iecione ze 

ozc/ętem, a przynajm niej głęboko poq 
chowane. Myślimy, że artykuł ten prze­

kona właścicieli kiósków, że j pornogra 
i ję  trzeba usunąć.

Inna rzecz, że organizacja cenzury 

w zakresie moralności musi być zrefor 
mowana. Musi tu być pow ołany czyn­
nik społecznym. Tak jest zorganizowana 

cenzura fi lm ow a w  Austrji i daje dos­

konałe rezultaty. W zm aga  poczucie od­

powiedzialności społeczeństwa, jest 
czynnikiem wychowawczym . Każda cen 
ztir;i wywołu je  uczucie niezadowolenia. 

.Społeczny charakter cenzury mezadowo 

leme to usuwa lub ogranicza d 0 poszczę 
gólnych jednostek.

Społeczeństwo trzeba wprząc do pra 
cy dla dobra Polski.

Trzeba zerwać z wychowyw an iem  go 
tylko przez urzędnika, który nie zawsze 
dorósł do roli wychowawcy . Zresztą i 

on musi być przez społeczeństwo wycho 
w’ywany, musi być wprzęgnięty do 

wspólnej pracy całego narodu Cenzura 
urzędnika w starostwie nosi piętno ty l­

ko negatywne. Cenzura społeczna ma 
wiele p ierw iastków pozytywnych, zmu­

sza do konsekwencji w postępowaniu, 
stwarza zwartą opinję publiczną.

A. G.
I —  M M  ■

Wódz Polski na polach bitew w Szampanii
P r e z y d e n t

N A N C Y ,"  (Pat). Dziś w  drugim dniu 
m anew rów  odbyła się uroczysta dekora 
cja gen. Śmigłego Rydza wielką wstęgą 
Leg ji H onorow e j pr/ez prezydenta repu 
błik, Lebrun, który przerwał swoje w y  
wczasy i przybył w dniu wczorajszym 
d0 Chalons. Na polach bitew w Szampa 
mi, na których odbywały się ćwiczenia 
wojskowe, mające na celu w yprób ow a­
nie nowoczesnego sprzętu wrojennego 
zgrom adziły  się już dziś od godziny 7 
rano: 29 pułk dragonów i 151 pułk pie­
choty, ustawione w cz-worobok na wzgó 
rzu pod Suippes. Na 10 minut przez 10 
na wzgórze zajechały auta generaheji 
francuskiej, p rzybyw a jące j z punktu ob 
serwacy jnego i towarzyszącej gen. Śmi­
głemu Rydzow i. W  parę minut później 
p rzy jecha ł prezydent republiki p. Albert 
Lebrun. Po  odegian.u hym nów  narodo­
wych obu państw i sprezentowaniu bro 
ni, prezydent republiki wraz z minis­
trem w o jn y  Daladier, który specjalnie 
p rzybył z Paryża na tę uroczystość! /z 
generałami śm igłym  Rydzem i Stachie 
w iczem  przeszedł przed frontem eddzia 
łów , poczem generał Śmigły Rydz sta­
nął przy ustawionym w polu sztandarze, 
a prezydent republiki odłączywszy się 
od generalicji i świty, stanął przed niry 
i donośnym głosem oświarcźył:

..Generale Ldwardzie Śmigły Rydzu, 
w /mieniu republiki francuskiej w rę­
czam panu wielką wstęgę Legji Hono­
rowe j“

Z term słowy prezydent nałożył gen. 
.Śmigłemu Rydzowi czerwmną wstęgę cr 
deru Leg ji  H onorow ej i ucałowawszy go 
zgodnie z ceremonjałem, uścisnął mu 
serdecznie dłoń Prezydent Lebrun po­
wrócił na swoj miejsce, natomiast w y ­
stąpił z grupv zebranej generalicji gen 
Gamelin. k tó ry  wyciągnąwszy szablę 
przy dźwiękach orkiestry wo jskow ej oś 
w iadczył generałowi Stachiewiczowi „w  
imieniu prezydenta republik, mianuję 
pana komandorem Leg ji H o n o ro w e j1. 
Następnie dotknąwszy szpadą ramienia 
generała, ucałowawszy g ;>, wręczy ł mu 
odznakę komandorjj z gwiazdą L eg ji  
Honorowej.

W  ten sam sposób odbyło się dorę­
czen ie krzyża o ficersk:ego Leg ji  Nono 
ro w e j  plik. Strzeleckiemu oraz krzyża

L e b r u n  w t l e l t o r o w u f  g e n .  A g i f z u  -  Ś m i g l e i f o  

t * # e f f i < f  w s t ^ y y  L e y j ś  H o n o r o w e j

kawalersk iego adjutanlom gen. Śmigłe 
So Rydza rtm, H orochow i i Vacqueret 
ora/, rtm. Kurczewskiemu, z attachAaui 
wojskowego  przy ambasadzie polskiej 
w Paryżu.

Po lej eeremonji prezydent Lebrun i 
gen Śmigły Rydz a z nimi minister Da 
ladifr , gen. Gamelin, ambasad ir Łuka- 
siewic/ i reszta generalicp stanęli 
wzdłuż drogi, na k tó re j odbyła się defi 
lada pułku kawalerji i pułku piechoty. 
Po  defiladzie prezydent republiki pożee 
nawszy się z. obecnymj a w  szczególno­
ści serdecznie z gen. Śmigłym Rydzem, 
którego ma gościć jeszcze w  bieżącym 
tygodniu u siebie na śniadaniu, odjechał 
do Paryża. Jednocześnie odjechał do Pa 
r y ż j  ambasador R P. Łukasiewicz, zaś

gen. Śmigły Rydz wraz z generahcja 
francuską udał się zipowrotem na punkt 
Obserwacyjny by przyglądać się dalsze­
mu ciągowi manewrów. Na punkcie ob 
serwacyjnym  odbyło się po zakończę 
mu dzisiejszych ćwiczeń, omówienie ma 
naw rów w obecności gen. Śmigłego R y ­
dza. P o  omówieniu i krytyce manewrów 
którą .przeprowadził gen. Gamelim. mini 
ster wojny Daladier oświadczył, że ar- 
m jn francuska jest dumna z lego, że je j 
m anewry odbyły  się ood okiem naczelne 
go wrndza wojsk polskich.

O godz. 3 po południu po zakończe­
niu ćwiczeń i po śniadaniu, które oribv 
ło się wt jednym  z hoteli w  Yerdun. gen. 
Śmigły Rydz przybył wraz z generali 
c ją  francuską przed mauzoleum wz-niei

Delegaci Związku Dziennikarzy R. P.
u Premiera

W ARSZAW A f.Pat). W  dniu 2 września ,p. 
premjer gen. Sławoj Sktadkowski przyjął pre 
zid jum  Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej 
Poiskiej w osobach prezesa Związku pik. W Y 
ŻEŁ-SCIEŻYNSKIEGO, wiceprezesów red. W 
GIEŁŻYNSKIEGO i H. W IERZYŃSKIEG O  oraz 
sesretarza generalnego Związku/ red. W  kOZ 
EOWSKIEGO którzy przedstawili p. premiero 
wi stanowisko Związku Dziennikarzy wobec nie 
dawnego oświadczenia ,p. premjera w sprawie 
stosunku rządu do prasy. Tematem godzinnej 
rozmowy Dyl o zagadnienie właściwych środków, 
któreby zarówno z upewniały swobodę słowa i

krytyki w  życiu poiitycznsm, tak też przeciw 
działały swawoli i nadużywaniu słowa drukowa 
nago. W  wyniku tej rozmowy osiągnięto zgod­
ność poglądów w powyższych sprawach. Przy- 
tem p. premjer wyraził zadowolenie, że Związek 

Dziennikarzy Rzeczypospolitej uznał za potrzeb 
ne zgłosić się do niego dla ich omówienia oraz 
oniccał wydać zarządzenie celem zapewnienia 
łączności pomiędzy władzami państwowemi a 
prasą. Równocześnie p. premjer zainteresował 
się sprawamij dotyczącymi jregulnwnnia stosim 
ków prawnych prasy i zawodu dziennikarskiego

tT I  S n c 9u
W A R S Z A W A ,  (Pat). Po uroczystem 

otwarciu kongresu „F idacu odbyły się 
w godzinach popołudniowych obrady ko 
misyjne. Równocześnie w innych salach 
rozpoczęły sio obrady „F idacu 1 żeńskie 
go, zagajone przemówieniem pani mar 
szalkowej Piłsudskiej. W  obradach wzię 
}y  udział delegatki praw ie wszystkich 
państw.

W ieczorem  w  sali oficerskiego jacht 
klunu ministr spraw wojskowych  get 
Kasprzycki wydał obiad na cześć gości 
WT /biedzie wziął udział p. minister spr.

zagranicznych Reclk. Generalicj ęprócz 
p. ministra Kasprzyckiego reprezentoq 
wali nierwis/y wiceminister sipraw w o j­
skowych gen. Regulski, zastępca szefa 
sztaba głównego  gen. Malinowski. Był 
także obecny woj. Grażyński

Podczas obiadu p. minister Kasprzy 
cki wygłosił przemówien ie na które od 

.. wiedział prezes „ F id a « ‘u“  br. van der 
Burch.

(W iadomość o otwarciu kongresu podaliśmy na 
innem miejscu)! ,jtJ

siór.e na szczycie wigórza. na którem 
znajdował się w czasie wojny św iatowej 
S łyn n y  fort Douamont. Mauzoleum 
wzniesione z ofiar skadanych przez ro­
dźm y poległych Francji i. państ w sprzy 
mierze nych, wieńczy niejak,0 wspólny 
grób nie!in.d miljona lud/.i.

U schodów wiodących do o lbrzymie 
go mauzoleum, gen. Śmigły R-, dz i gen. 
Gamelin po przejściu przed frontem  ma 
rokanczyków  złoży]; dwa wieńce o bar 
wach polskich i francuskich. Na wslę 
dze wieńca polskiego widnieje napis: 
„Bohaterom poległym  pod Yerdun gen. 
Śmigły Rydz y y

Po  zwiedzeniu mauzoleum, marokań 
czycy  przedefilowali przed Pen. Śmig­
łym Rydzem i generalicją francuską. Na 
stopnie generał odjechał na zwiedzenie 
t. zw „Okopu  bagnetów", a następnie 
przybył Jo Nancy. Miast.-, powitało na­
czelnego wodza wojsk, polskich iście po 
królewsku. Przepiękne Plac Stanisła­
w a 11 zbudowany przez  króla 'Stanisła­
wa Leszczyńskiego i ozdobiony pomni 
kiem króla udekorowany bvl flagami 

W jazd  gen. 'śmigłego Rydza do \an 
cy był wieilkim przejazdem triumfalnym 
przez miasto. Ludność w iwatowała na 
cześć gen. Śmigłego Rydza i wznosiła 
okrzyk, „niech ży je  Polska

Gen. Śmigły Rvdz po powrocie z o- 
i ltt. który wydal na jego  cześć gen. 

Recpiin, powrócił pieszo przez „P lac  Sta 
nisława" do hotelu wśród gorących o- 
wacyj.

Prasa francuska podnosi 
zasłuąl Rvdz* Śmicł co

GENERAŁ CUGNAC opublikował obszerny 
artykuł na łamach tygodnika „Choć". Po na­
szkicowaniu sylwetki gen. Jłydza-Smigtego i 
roli odegranej przezeń w roku 1920 autor pod­
kreśla, że Generał Rydz Śmigły, jako główny 
wykonawca okrążającego czerwone wojska ma 
newru ma prawo do wdzięczności Polski i 

całego cywilizowanego świata.
Lewicowy tygodnik „M A R IA N N Ę " poświęca 

a sobie generała Rydza-Smigłego artykuł wstęp 
ny w którym podkreśla, że m imo skromnego 
tvtułu inspektora armji, generat Rydz Śmigły 
jest w rzeczywistości naczelną osobistością Rze 

czypospoiitej.
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A T A K  NA IRUN
Zdobycie prze* powstańców fortu

San Martian
B IK I a I O I ' ,  (Pal). Havas donosi:. Na  

froneie Irunu, gdzie eale przedpołudnie 
panowała zupełna cisza, rozpoczęła »ię 
akcja Łojowa o  godz. 13. W ojska pow­
stańcze otworzyły gwałtowny ogień ar- 
tylcrji i karabinów maszynowych na o- 
kopy przeciwników.

H E N D A Y E , (Pat). Oddziały wojsk  
narodowych które w środę wieczorem  
podjęły energiczny atak na Irun i zajęły 
część wzgórz panujących nad San Mar- 
cian i sam ofrt zdołaey znacznie rozszeą 
rzyć swe początkowe sukcesy. Oddzia­
łom tym udało się obejść wojska rządo­
we i po ustawieniu karabinów' maszyno 
wych na dogodn. pozycjach rozpocząć 
ostrzeliwanie tych wojsk ogniem flanko 
wym. Ogień ten zmusił oddz. rządowe 
d<> powolnego wycofania się z zajmowa 
nyeii pozyeyj, O godz. 21 ogień z kara­
binów ręcznych i maszynowych stał się 
ponownie niesłychanie gw’ałtowny z eze 
go wnioskować można było o nowych

ułanach podjętych przez wojska naro­
dowe. Na tyłach wejsk rządowych przy 
zapadnięciu ciemności, dawało się zau­
ważyć iiiczw ykłe podniecenie, graniczą 
cc niemal z paniką. Pociąg pancerny 
cofnięty został niemal o kilometr i znaj 
duje się ohcenie między Behobia a Iru- 
ttem. Nastąpiło to prawdopodobnie na 
skutek obaw  że droga powrotna może 
być odcięta. Ogień artyleryjski po zapad 
męciu nocy nieco osłabł.

Ku wielkiemu zdziwieniu obu stron 
walczących około 200 członków milicji 
ludowej rzuciło się w  prłne.m uzbrojeq 
nin do rzeki Bidassoa, aby wpław  prze­
dostać się do Francji. Jednakże do brze 
gu dopłynęło tylko 80 żołnierzy którzy 
niezwłocznie rozbrojeni zostali przez 
żandanuerję francuską.

Około godz 22 ogień artyleryjski po 
obu stronach znacznie osłabł. Ogień ka­
rabinów ręczny«*h i maszynowych trwa 
jednak z niemuiej.szą silą

Fragment z walk w Sierra, W  oddziałach szturmowych 
nnaocziua ilustracja.

znajduje się w iele kojiiet. Co

Olbrzymie straty po obu stronach
HEND 1YE (Pat). Agencja Reutera donosi, 

wojska powstańcze nie wykorzystały przepro­
wadzonego przez me w dniu wczorajszym  nie­
zwykle starannego przygotowania artyleryjskie 
go. nie [Kisuwając się ani na- krok naprzód. 
*tra ly  po obu stronach są olbrzymie, liczba za 
bitych i rannych po obu gronach przekracza 
160c Dyscyplina wojsk rządowych zdaje się być 
oonra, czego dowodem jest postawa tych wojsk

w  dniu wczorajszym w czis ie  pojed j nku ariyle 
ryjskiego, w którym powstańcy jirzewyższali 
znacznie wojslfh rządowe liczebnością bateryj. 
Dvscyplina wojsk powstańczych jest, jak się zda 
je znacznie gorsza,

Do godziny 11 nie upadł dziś na froncie 1- 
runu ani jeden pocisk, ani też nic pojaw iły się 

samoloty.

Wo|SKd powstańcze o 5 km. od Malagi
RABAT fPat) Radjostacja w  Jcrez Dela Fron 

tera donosi: Załoga brytyjskiego torpedowca, 
który zawinął dziś do Gibraltaru oświadczyła, 
i e  wojska narodowe znajdują się W odległość" 
5 km od Malagi. Samoloty powstańcze obrzuci 
ty miasto bombami, przyczem liczne budynki

m iędzy nimi hangar lotniczy, zostały uszkodzo­
ne. Lotnictwo powstańcze również rozv, inęło 
ożyw ioną działalność na frontach Huesca, Ter 
ruel i Saint Martial. Na froncie Asturji znajdują 
się wojska powstańcze, po zdobyciu T iiiro , Sa 

las i Trubia, a iii) km od Oviedo

L I C E U M  H A N D L O W E
WIECZOROWE KOEDUKACYJNE DLA DOROSŁYCH

Kierunek fldministracvjno*Handiowy. Kurs nauki 2-letm.
Przyjm owani są kandydaci mający s 1) ukończone, 6 klas gimnazjum państwowego 

!ub z prawemi szkól państwowych, 2) ukończone 21 lat.
Oplata wynosi s wpisowe jednorazowe zł. 10.— , czesne miesięcznie zt. 25>.—  

Wyktady odbywać się będą w lokalu Instytutu Nauk riandl. jospod. w godz wieczornych 
Zapisy przyjmuje Sekretsrjat Instytutu, Mickiewicza lf. f&l. 14-14, w godz. od 13 do 15-ej

Koedukacyjne Kursy Maturalne
z programem gimnazjów państwowych

im . „ K o m i s j i  E d u k a c j i  N a r ó d . "
w  Wilnie, ul. Benedyktyńska nr. 2 (róg W ileńskiej)

przyjmują zapisy do wszystkich klas gimnazjalnych. 
System półroczny. Zakres: matura starego i nowego typu. 
Wyaziały: humanistyczny i matematyczno - przyrodniczy. 
Lekarz szkolny, pracownia ch em , fizyczna i przyrodn. —  na miejscu 
Kancelarja Kursów czynna od 10—12 I 16— 20 pp. prócz nledz, I świą

Kontakt między Madrytem 
a Surgos

LO ND YN  (Pst). Agencja Reutera donosi z 
Saint Jean de Luz, ze źródeł jak najbardziej 
autorytatywnych, że między Madrytem a Burgos 
utrzymany jest bezpośredni kontakt za pośred­
nictwem ambasadorów akredytowanych w Hisz 
panji.

Sytuacja wojsk rządowych pod Irunem, po 
zdobyciu przez jłowslańców góry Turiante jest 
beznadziejna.

Źle z rzędem ud Majorce
PARYŻ (Pat). Z Palm y donoszą, że straty 

wojsk rządowych na Majorce sr tak wielkie, że 
rząd katalonski zmuszony został do wysłania 
tam paru okrętów dla zabrania rannych i cho 
•ycL

W Marokko spokój
PARYŻ (Pat). Havas donosi: W  Marokko hisz 

pańskiem panuje zupełny spokój, Narazie zanie 
chano rekrutacji tubylców, co wskazuje na dy • 
sjsonowanie przez powstańców dostateczną ilo 
ścią wojska.

Brytanja zabrania swym  [oby­
watelom walczyć w  Mszpdnjl

I  GNDYN (Pat) W obec powtarzających się o 
statnio wypadków udziału obywateli brytyjskich 
w charakterze ochotników w  wojnie domowej 
w  Hiszpanji, rząd brytyjski postanowi) podjąć 
kroki, aby zabronić zaciągania się swych obywa 
teh pod sztandary stron walczących w  Hiszpa- 
ujL

Mis. p m m y słe  i handlu Francji 
ppjyoędsie do Polski

Paryż (Pa i)). Na zaproszenie rządu polskiego 
minister przemysłu j handlu Paul Bastid w dniu 
10 września opuści P a rv i udając się do Warsza 
wy. Minister Bastid- bawić będzie w Polsce do 
d-iiu 14 wrzenia.

Dymisja Goembotsa
BUDAPESZT (Pat). Premjer Goemboes złożył 

dziś na ręce regenta prośbę o  udzielenie mu dy 
m isji ze stanowiska ministra obrony narodowej. 
Regent Horlh\ przychylił sie do tej prośby i na 
wiosek prem jera mianował ministrem obrony 
naroaowej generata porucznika Somknlhy‘egu. 
Regent Ilorthy nadał prem jerowi Goemooesowi 
rangę generała piechoty.

Zmiany petsouake w ministerstwach 
francuskich

P  VRYŻ, (Pai). Zgodnie z zapowie- 
zią ministra spraw wewnętrznych Sa- 

lengro, należy się spodziewać, że na naj 
bliższem posiedzeniu rady m in istrów  na 
stąpą decyzję w sprawie zakrojonych 
na >zero)ką skalę zmian personalnych w 
ministerstwach: -spraw zagranicznych,
spraw: wewnętrznych, finansów, kolon ij 
[ sprawiedliwości.

W Palestyna wciąż 
niespokojnie

JEROZOLIMA (Pat). Akcje terorystyezne po 
wtaraają ,-rię w dalszym ciągu, azofei autobusu 
żydowsklegozoistala w pobliżu Natinni śmleriei 
ule rauiony p ru s  bombę, rzuconą pod autobus. 
W  pcbłiżu RamaJlah patrol wojskowy byt dwu 
krotnie ostizeliwany przez bandę uzbrojonych 
powstańców arabskich. Wojsko odpowiadało, 
czyniąc użytek z broni, przyczem jeden Arab 
został raniony . kilku wzięto do niewoli. Ohó* 
wojskowy, położony w pobliżu Berszeby, był o- 
słnzeliwany, przyczem żołniem brytyjski odniósł 
ciężkie rany. Poii/dlo w  ciągu ubiegłej nocy za 
notowano w całym kraju szereg napadów na o- 
•siedla żydowskie.

Stalin efaery?
i'nhY’Ż, (Pat). Havas donosi z  M u »-  

kwy: Rząd sow/ceki oficjalnie zaprzecza 
wiadomościom opublikowaną m zagrani 
cą o chorobie Stalina.

Muratów i Tum anów zwolnieni 
z zajmowanych stanowisk
BERLIN (Pat). Niemieckie Biuro Informaejrj

ne donosi z Moskwy, że według doniejień nnę  
dowycb dotychczasowy pierwszy zartępca Ind* 
wego komisanta rolnictwa Murałow został roi 
nlęty ze swego stanowiska. Według wiadomości 
z tych samych źródei dotychzzaso./y kierownik 
banku kredytów długoterminowych Tumanów 
(inzymał ruwnlrż dymisję.

Szef misji w ojskowej ZSRR 
Ozierskij prryb ył do Londynu

L O N D Y N , (Pat) Szef misji wojsko­
wej ZSAh  w Londynie Ozierskij przy­
był dzL' popołudniu do Auglji statkiem 
z Calais. Ozierskij odimówił dziennika­
rzom jakichkolwiek informacyj.

„Międzynarodowy dzień 
m łodzieży" w  Moskwie

M OSKW A (Pat). W czora j wieczorem na P b  
cu Czerwonym odbyła się w ielka manifestacja a 
okaz j: ,. Międzynarodowego dn.a młodzieży".
Przed mauzoleum Lenina, na którem stali Mołc. 
tow, Kaganowicz, W oroszytow, OrdżoniKidze. 
Budiennyj, Bulmow i inni członkowie rządu i 
kierownictwa partyjnego, przedefilowało około 
<500 tys. m łodzieży. Stalin nie b y ł obecny m. 
defiladzie, gdyż przebywa na wywczasach na 
Kaukazie.

„Trockiści" na SyberJI
MOSKWA (Pat). Z Nowosybirska donosząs

w tak zwanym „wydziale politycznym ' w  m. 
Barnauł (Syberja Zachouma) wykryci zostali K 
czni trockiści. Naczelnik „wydziału polityczne­
go " Bajowska również okazał się trockistą.

Trocki suiienił miejsce pobyia 
w Norwegji

LONDYN, (Pat). Trocki opuścił dzif
wraz z małżonką Hoonefoss, udając się 
do nowego miejsca pobytu, którem jest 
Sundby o ‘20 mii na południe od Oslo. 
W  drodze towarzyszył Trockiemu sa­
mochód z esikortą policyjną

Trocki skarży norweską partjf 
komonistyciną

OSLO (Pat) Adwokat Trockiego ośw iaarzyL 
ze Tracki ma zamiar wytoczyć proces norwes 
kicj partji knmunistycznej oraz prawicowej nor 
weskiej ..Unji narodowej", a także organom pra 
sowym obu ugrujKiwań o ’ odszkodowań.e za 
stratj poniesione przezeń z powodu zaatakowa 

nia go przez wspomniane panje.

Balon „Augsburg" v ]  
v  lo ł ia ty c ia c h

WARSZAWA (Pat). Według uii> m atrj, o- 
trzymanych prze* Aeroklub R P.Lalon oiemlee 
ki ..Augoburg- z pilotem Ernstem I 'Tankiem t 
Baudererem lądował 10G km. na południe od 
Moiwatycze, w oalegiości 920 km od W anad wy 
w kierunku Moskwy.

Ż Y T O  B fE N if lK O N S K iE
i inne zboża siewne.

Wszelkie N r tW O ZY SZTUCZNE 
po l e c a
Centrala Spółdzielni

Rom iczo-handljwyth
W ilno, Mickiewicza 19

W  Sowietach dyktatura n i e , 1 [ *.
do osobista

—  p a s z e  99SPailąj
tatury w drugą, która bynajmniej ni" 
jest Lomumstyczną. Stara gw ard ja ‘‘ 
jest tępiona a nowj ludzie sa ludźmi 
Stalina. O Słabnie m ów i się zt służalczo­
ścią i pochlebstwami, jak im i Lenin Sar 
dzitby i jaikich nie słyszano w  Rosji -od 
czasu u()iidiku carów Zmiana ta jest głę 
bofko przetkonywmjącą i rozczarowu je  
svmpat}-ków i oDrońców reżimu sowiec 
kiego, k tórych  nadzie je zostały zn iwe­
czone, kończy z goryczą  organ b ry ty j­
skiej „Labour  P a rty “ .

— :o:—

L O N D Y N , (Pat). Omawiając sytuację w 
Sowietach socjalistyczny „Daily  Hera ld " 
stwierdza, że nadzieje, iż dyktatura w  
Z. S. R. 15. będzie okresem przejścio­
wym , okazały się złudzeniem. Ustrój 
tamtejszy n i<- jest —  zdaniem dzienni­
ka —  dyktaturą proletarjatu, lecz dykta 
turą osobistą. Obecna bezlitosna ,,czyst 
ka“  nie pozostaje w  żadinym związku z 
racjonalnymi środkami ostrożności prze 
ciwik0 spislkom i zmierza wyłącznie do 
zgniecenia opozycji. Sow iety przechodzą 
zdaniem dziennika, z jednej fo rm y dyk

^



„K UH JLK " /. ditia U łirw A ii„  1936 r.

Dookoła wydarzeń moskiewskich (5)

TROCKI
Trooii i  —  agent Gestapo, „hetm an" 

już rozstrzelanej ,,bandy terorystów fa- 
szyslow-skicn"!

T o  już w ięcej niż. fascynujący prima 
aprilis© wy kawał polityczny. T o  już rze 
czyw ista  polityka Za sławsk ich, z okresu 
w alL i na śmierć i życie  przec iw ko  Le- 
ninuwi i partj ibolszewick lej I

K im  jest now iem Trock i?
•łest to wybitny po lityczny działacz 

komunistyczny. Udział tego syna żydów 
skiego kolonisty w rewolucyjnym  ru­
chu robotniczym datuje się od 1896— 97 
roku. I poaczas rewolucji 1905 roku i 
w  czasach późniejszych wybija się na 
c zo łow e  pozycje ruchu rewolucyjnego. 
W  okresie w ojny —  tak samo jak L e ­
n in  jest zdecydowanym internacjonali­
stą Po  wybuchu rewolucji m arcowej, 
w  lipcu 1917 roku z. całą swą grupą 
przystępuje d0 part j i  bolszewickie j, 
gdzie  zostaie p rzy ję ty  nietylko z otwar- 
temi ramionami, ale na odbywającym  
się w  t\m momencie V I  zjeździć par­
ty jnym , w ybrany  do CK partji. Odtąd 
narówni z Leninem, kieruje praw ie  ca 
łą akcją partji bołszewickie j Po  rewo­
lucji listopadowej zostaje p ierwszym  ko 
misarzem spraw zagranicznych Rosji So 
wieckie j. Po  podpisaniu poko ju  brzes­
kiego zostaje komisarzem spraw wojsk0 
w ycb  i w dziedzinie organizacji aruiji 
c zerw one j otrzymuje pełnomocnictwa 
praw ie  dyktatorskie. Jednocześnie jest 
cz łonk iem  biura po litycznego partji boi 
szew ick ie j czyli na jwyższej podówczas 
władzy* w państwie. Na szeroką skalę 
ro zw ija  działalność publicystyczną i na­
równi 7. Len.nem oapiera w  swych ksią 
żkach ataki w od zów  zachodnioeuropej­
skiego socjalizmu, jak kautski, Bauer 
i wielu innych. ■

Lenin i Trock i w ow ym  okresie, to 
dw a j równorzędni w odzow ie  rewolucji 
bolszew ickie j

Nie uiega na,mn ejsze, wątpliwości, 
ze  Trock i całkowicie wów-czas zdobyt 
zaufanie twórcy partji bolszewickiej i 
że Lenin puścił w niepamięć jego „nie- 
bo łszew izm " z przed npca 1917 r. T w ó r ­
ca m lro ju  radziedkiego dał temu wyraz 
również w swym  liście -„testamencie" 
z grudnia 1922 roku, skierowanym do 
zjazdu partyjnego. W skazuje  bow iem 
w  mm na Trockiego, iak0 „jednego z 
najzdoln iejszych cz łonków  CK partii z 
pośród t. zw. „starej gw ard ji  W iedząc 
o tarciach jakie oddawna istniały po- 
m ędzy Stalinem a Trock im  i obawiuiąc 
się ażeby te tarcia z b ieg iem  czasu nie 
d op i  owaaziły  d 0 rozłamu partji bolsze 
w lck ie j  —  ,.w posteriptum" boditnie, 
radzi usunąć Stalina ze stanowiska ge- 
■neralneco sekretarza partji, jako cz ło ­

DIMITROW -  JAKUBOWICZ
wieka szorstkiego i n ietaktownego.

Mimo to, już w  1923 r- Stalin przy 
go tow yw a ł się do  rozgryw k i z Trock im  
i w tym, celu u tworzy ł swego rodzaju 
„tr ium wirat z dwom a starymi bolsze­
wikami: Z inow jewem  i Komieniewem. 
Oni to, jako dw a j wybitni teoretycy, roz 
poczęlj doszukiwać się różnicy pom ię­
dzy poglądami Lenina i Trock iego  i po 
śmierci p ierwszego  n iezwłocznie wystą­
pili z „toek iw nem “ , jako czemś zupetnie 
przeciwstawnem „leniu.AmawP*.

N iebawem Trock iego  usunięto ze 
stanowiska komisarza spraw w ojsko­
wych następnie zaś z biura polityczne 
go  < CK partji. W  reku zaś 1927-ym po  
rewolcie  w Moskwie i Leningradzie, wy 
dalono go z partji i zesłano do Aima- 
Aty, skąd następnie w  początku 1929 r.j 
ku, dla „św iętego spokoju",' groźny 
„lew rewolucji bo lszew ick ie j"  zoslał wy 
słany zagranicę. .

Radek, w idocznie pod naci.-kiem GPU 
świadomie m ija ł  się z prawdą, kiedy 
w przededniu przylepienia mu < iykietki 
..agenta faszyzm u" o swym byłym  przy 
jaciehi i towarzyszu walki anty.dali.now 
sikiej pisał-

„.. Ich (Radek miał na myśli oskarżonych) 
hetman, faszystowski ober-bandyta Tracki, 
.zawdzięczając tylke «łobroci władzy radziec­

kiej potrafił wynieść swą głowę zagranicę. 
Myśli on, że skoro nie może go zbadać s„d 
radziecki, można kłamać bez m iary". (Izwie- 
stja z 21 sierpnia).

Kłamstwo zawsze u jawm a zaprze­
czoną prawdę. Radek bow iem  wie do­
brze z własnego doświadczenia, że o 
ileby Trock iego  „zbadał sąd radziecki" 
a raczej GPU —  to  L ew  rewolucji bod 
szewickie j prawdopodobnie ryczałby w 
taki sam sposób jak rozstrzelany Zino- 
w jew  lub dzisiejszy Radek, Przecież 
właśnie sam Radek, kiedy należał do 
obozu Trock iego w padł na pomysł przy  
równania lwórcy  „ teor j j  socjalizmu w 
jednym kraju" do jednego z głupko­
watych boba terów z powieści Szczedri- 
na - Sałtykowna, który w jednej z guber 
nij autokratycznej Rosji carskiej pra ­
gnął zaprowadzić hneraiizm.

„Sąd radziecki" jednak dość prędko 
wyleczy ł Radka od tego, na/wanpge, 
przez prasę nolszewicką „zuboskatstwa" 
cUsbcjaliźmie w jednej gubemji. W  sty- 
czini 1934 r. na XVM  zjeździe partji 
Radek po publicznem wyznaniu swych 
błędów i apologji stalinowskiej linji ge 
neTalnrj nicomicszkał opowiedzieć 
zjazdowi wr jaki sposób doszedł do  w ie l­
kiej p raw dy -Stalina:

„...Byłem wysłań^ przez partję —  mówił

Gen. Edward Rydz-Śmigły we Francji

i

Zdjęcie przedstawia moment po konterencji gen. Rydza-Smigłego z francuskim minisirera 
wojny Daladitr Gen. Rydz śnragty ściska dłoń ministra Daladier. Na prawo ambasaoor R. P 

w Paryżu Łukasicwicz oraz generalissimus armp francuskiej gen. uameiin

„ J I M I I K
(N a  s iy D O fisk a «  A iis iu g w a c b )

Słonce pozłaca czuby d rzew  od lasu 
idzie łagodny powiew żyw icy, pow ietrze 
jest jasne, jak szkło. Lekk ie  podmuchy 
wiatru niosą w  szeleście szept najbar­
dziej ciepłych słów.

W takim dniu tkwi jakaś metafizycz 
na .adosć. Chce się poprostu żyć. Z ie­
mia, ten „padó ł k rzyw d  i łez "  wydaje 
się być bardzo droga. W yso k o  wisi 
błękitny klosz nieba.

W szelk ie tak zwane „nastroje chw i­
l i "  dyktuje nam środow sko i czas. Na 
szyibowisku ko le jowem  w Auszłagierach 
myśli o życiu, ziemi i przestworzu „sa ­
m e przychodzą do  g łowy".

Zaraz wyrzucony mocnemi linami od 
płynie ze wzgórza ku niebu szybowiec 
Czy to nie zaoawka z życ iem ? C 0 bę­
dzie, jeśli misterny aparat skoziołkuje 
i runie, wraz z pilotem na złamanie 
karku?

Tak ie  „w rażen ie "  może odnosić tył 
k o  laik. Szybowiec pom im o tego, że nie 
posiada motoru, jest bardzo „posłuszny" 
i nawet bezpieczniejszy od „prawdz.we- 
gu samolotu". Naturalnie są zdarzają 
się wypadki. W  Auszfagierach śmier­

telnych nie było.
Szkolenie prowadzą dw a j doświad 

czeni inslruktorzy pp. M ikoła j Rost- 
kowski, pilot kategorji „ C “ (kierownik 
szkliły) i W ik to r  Szydłowski, pilot ka 
tegorji „ D “ .

W ysokość rang pilo tów  szybowco­
wych pozostaje w odwrotnym stosunku 
do ko le jnych  liter alfabetu. Pilot kate- 
gorji ,,A“  —  t0 pilot początkujący, któ­
ry zdobył p ierwszy  stopień. Ausztagiery 
wypuszczają uczniów z kategorją „ A "  i 
,,B". Kwa li f iku je  to ich do samodzie l­
nych już lotów, na bardziej wytrawnych 
p ilo tów  m ogą szkolić się w l  stjanowej.

Ausztagiery są „p ierwszym  krok iem " 
ucznia w  powietrzu. Obóz położony w 
n iezwykłe  zdrowej miejscowości (koło 
Kojran, 7 - 3  k ilom etrów  od W ilna  po 
szosie niemenczyńskiejł, ściąga m etv lko 
kolejarzy. Uczą się tu latać także i oso 
l>y „p ryw atne" .  Szkołę finansuje W ileń  
siki Okręg K o le jow y LG PP .,  bezpośred­
nią zaś pieczę sprawuje Ko le jowe Koło 
Szybowcowe w  W iln ie  z prezesem Osu­
chowskim  na czele.

W iceprezes tego Koła p Karol Fos 
oprowadza mrme wszędzie i in formuje o 
rozwoju szkoły.

Małe budynki z dykty i namioty 
przedstawiają się bardzo schludnie. W  
kaneelarji moc wykresów’ i zdjęć. W szy  
stkie ważniejsze wydarzenia zostały 
uwiecznione przez aparat fotograficzny.

Niedaleko warsztaty. Uszkodzone szy­
bowce reperują szybko na miejscu fa ­
chowcy. Jest również i własna mała 
straż pożarna. Miała już raz okazję ga 
sić las, który p łonął o paręset metrów.

Kuchnia i stajnia sąsiadują ze sobą, 
n ie narusza to jednak higjeny, gdyż są 
odpowiednio „odseparowane". Zresztą 
uczniowie ściśle .współpracu ją ' z.. 
komni. Koni użYwą się tutaj do wciąga 
ma szybowców ua wzgórza. Ponieważ 
dziennie odbywa się plus minus 119 lo­
tów —  para konilków ma pracy pod do­
statkiem

Na brak pracy  woigóle w  obozie nikt 
me narzeka, każdy dzień jest dokładnie 
rozp lanowany i wyzysk iwany. N a jw ię ­
cej boda j musi ruszać się p. Ryszard 
Żwiryn, k ierownik gospodarczy obozu 
(naw-iasem m ówajc  pilot kategorji , ,V  \ 
By wszystkich latających nakarmić, 
trzeba „la tąć" przez, cały dzień.

A  jest o kogo dbać. Na turnusie od 
2 lipca do  2 sierpnia by ło  około 100 
uczniów, teraz na w rześn iowym  zapewr- 
ne będzie nie mniej.

\Ie iktohy się tern prze jm ował. Nie 
ma powodów do zmartwień. Wszystko 
idzie na w^esoło.

W  dzisiejszych czasach duż0 się p.- 
sze o t. zw. tężyźnie, o zdrowiu moral- 
nem i fizycznem . tak że t.e słow i zoslały 
wytarte i dużo straciły na swem znacze­
niu.

Radek —  cośkolwiek nied jbrowoh iie na [*:■- 
nowne przestudjowLnie lenimzmu do niezbyt 
odległych miast. (Radem był wystany do Tom  
ska. w .) i musiałem ze smutkiem skonsta­
tować, ie  to co mi nie weszto d i rozumu 
przez głowę, musiało wejść ze strony od 
wrotnej. („w zryw  chochola" notują w !em 
miejscu „Izw iesO ja"). Towarzysze, wam łat­
wo śmiać się z tego, dlatego, że wam nie 
trzeba byto tego znieść (śmiech). I ja leraa 
już się z togo śmieję. Ale towarzysze, wtedy 
się nie śmiałem, gdyż było mi bardzo, po­
wiem delikatnie, przykro (dosadno), że po 
przeczytaniu szaf książek musiałem na ta 
kiem dośw!adczeniu uczyć się leninizmu- 
marksizmu i t. d i t. p. („Izw iestja z 10-11 
1934 r.)

Że kierowane przez  Stalina CK par- 
tja, czyli faktyczna władza w ZSRR, no 
siada wprost magiczną moc do nawra 
caniu różnego rodzaju „h e re tyk ów " na 
„św iętą  wiarę stalinowską" —  potw ier­
dza również i staruszek Rja^anow, je ­
den z najwybitniejszych znawców m ar­
ksizmu, oraz założyciel i długoletni kie 
row-nik moskiewskiego Instytutu Mar­
ksa —  Engelsa —  Lenina (IMET).

„Nasz CK—m ów ił Biazanow na jednej * 
Łonferencyj partyjnych— jest zupełnie specy 
f.czną instytucją Mówią, że parlament an­
gielski wszystko może, tylko nie może prze 
kształcić mężczyznę w kobietę. Nasz CK jest 
bez porównania silniejszy: CK już niejed 
nogo bardzo rewolucyjnego mężczyznę prze 
kształcił w babę i ilość takich bab w sposób 
niebywały rośnie".

Nie w iem y czy aut&ra tych słów sta 
linowski CK też przekształcił w baDg. 
Od jego  bow iem  wydalen ia  z Moskwy 
w 1931 roku w- związku z t zw. p roce­
sem m itnszew iek im  zaginął o nim 
wszelki słuch. W iem y  natomiast, że Sta 
iin swych wszystkich przec iwników  /do 
łał przekształcić w  najbardziej potulne 
babule. Nie wątp imy również, że tej ma 
gicznej operacji m ógłby  u le ; i L ew  
Trocki, gd yby  n ieom ylny Stalin n;,. po­
pełnił błędu i nie wypędził Trock iego  
poza granice zasięgu swej władzy.

1 Radek byłby bez porównania bliż 
szy prawdy, gd y  zamiast pisać o „ d o ­
broci w ładzy radzieck ie j"  —  napisał, że 
Stalin chcąc pozbyć się T ro ck n g o  pi/ez 
je g0 wysiedlenie, popełnił m:iiej w ięcej 
taką samą „ga f fę " ,  jak Iwan IV  Groźny 
w ypuszcza jąc "  ze swych rąk kniazia 

Andrzeja Michajłęwicza Kurbskieg i 
* * *

Jeszcze rap. w kwietniu 1930 toku , 
pozostali w ZSRR zwolennicy T rock iego  
z b. ambasadorem radzieckim w Pa ry ­
żu, Raków siliim na czele, w liście do 
CK partji pisali.

„O a  państwa robotniczego z biurokraiycz 
nemi zniekształceniami —  jak określa! Lenin 
io rmę naszego ustroju —  rozwijamy się w

{Dokończenie na str. 4-ej)

V V.

Obserwując jednak życie i pracę ub0 
zu w \usztagierach, nie mogę ina G e j 
tego określić jak. szkoła hartu.

Nie żadne tam łamanie Lutami oboj 
c zyków  na boisku, ani masakrowanie 
rękawicam i wzajemnie sobie twarzy Ci 
cho, bez krzyku i bałsfcu wyrab iają  w  
człowieku wolę i charakter, coraz rzad­
sze u nas cechy.

Ausztagiery posśadają 3 wzgórza (47 
intr. wysokości). I.crty można odbywać 
przy  różnych kierunkach wiatru. Szkoła 
rozporządza G-cioma szybowcami (typ 
CWJ. j >■,W ron y  bis").

Sprzęt bardzo kosztowny. Każdy apa 
rat -sięga sumy praw ie  2 tys. zł. Jed­
na lina gumowa (składająca się z GOO 
żył) do wzbijania szybowrców stanowi 
r/arlość aż 500 złotych.

T o  też ze sprzętem postępuje się n ie ­
zwyk le  ostrożnie. Kandydat na pilota 
musi przejść okresy „szubienicy", „szu­
rania" i „skoków  zanim dopuści się go  
do „ lo tów ".

Mojem zdaniem latać powhtien nau­
czyć się ikażdy (oczywiście komu pozwą 
la na to zdrow ie). Podobno n ie tak trud 
no.

Jeśli nie dla innych w zg lędów  —  to 
po to, r>y każdy  sani wzbija jąc się w-gó- 
rę. m óg ł przeżyć zachwyt lądowania i 
dobrodziejstwo życia na ziemi.

Anatol Mikułko.
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TROCKI -  DIMITROW -  JAKUBOWICZ
(Dokończenie ze  str. 3-ej)

kierunku państwa biurokratycznego z jtro- 
leiarjacko-komunistycznemi przeżytkami.

W  naszych oczach sformowała się i dalej 
się formuje olbrzym ia klasa rządzących, (z 
pewnemi wewnętrznemi rozwarstwieniami) 
rosnąca Jrogą przezornej kooptacji przy po­
m ocy bezpo»reuniego i pośredniego m iano­
wania. Mompntem spajającym tę specyficzną 
klasę, jest specyficzna form a własności pry­
watnej, m ianowicie —  władza państwowa. 
Używając słów Marksa można powiedzieć, 
że biurokracja posiada w swem władaniu na 
prawach własności prywatnej, państwo". 
Tendencje  pow yższe  w miarę zbli­

żania się do „be/.klasowego społeczeń­
stwa socjalistycznego", ji ietylko, że nie 
zmniejszały :ię, lecz wręcz wzmagały 
się.

Nowa zaś warstwa rządząca upojo­
na iodusirja lizat ją kraju wszystkie 
zjawiska zaczęła oceniać w yłączn ie  pod 
kątem widzenia uosobionego przezeń 
•państwa. Jej wódz polityczny Stalin w  
zupełności wyrażał je j  dum y i pragnie 
uia, k iedy wygłaszają referat „Zagadnie 
nie 3 roku I-e j pięciolatki przem a­
w ia ł do  je j  przedstawicieli w  następują 
cych słowach:

Trzym ać tempo m óustrjalizacji to zna­
czy pozostać w  tyle A lozostaiych w  tyle 
b ije się. Lecz my nie chcemy byc bici. Nie 
nie chcemy. H istorja starej Rosji polegała 
na ttm , żc bito ją nieustannie za pozosta 
wanie w tyle. Bili mongolscy chanowie. Bili 
polsko-litewscy panowie.. B ili angielsko-fran 
cuscy kapitaliści. Bili japońscy baronowie. 
B ili za zacofanie wojskowe, zacofanie kultu 
ralne, za zacofanie państwowe, za zacofa­
nie rolnictwa. Bili dlatego, ze dawało to do­
chód i uchodziło bezkarnie" i t. d. i t. p.
Bili ją wszyscy, ale nie robiła tego 

sama Rosja, któęą —  ja‘k  św. Franci­
szek ptaszyny —  jedynie zagarniała pud 
swą ojcowską opiekę coraz nowe po ła ­
cie i coraz nowe narody.

S łowa»powyższe, tn już wyraźne fa ł­
szowanie historji i naw iązanie do imper 
jalistycznego programu daw ne j Rosji 

W  ramach tego  rodzaju pi ograniu 
z lał wcescią mogło poiniescic się i wstą 
pienie państWa so c ja l is ty c zn ego "  do 
r,kontrre\\oiucjjneg0 świętego przym ie­
rza ”  czy l i  „ L ig i  N a rod ów ” i zawierania 
z imperjalistaini sojuszów- wojskowych  
i wżnoszeiiia toastów za zdrow ie  króla 
angielskiego i sankcjonowania przez to­
warzysza L itw inowa -zajęcia E tjopji 
przvz , taszy sto wsk i- in iper ja lis tyczne" 
W łochy  itp. itd. Słowem wszystko co 
ostatnio ZSRR r «bi na terenie polityki 
m iędzynarodowej j c 3 wynika nie z in ­
teresów rewolucj lśw  latow-ej, lecz z in­
teresów państwowości rosyjskiej A  że 
wszystko to brał w obronę Kamintern
I jego  rozgałęzione po całym świecie 
sekcje —  to to już jest kunsztem w ład­
ców ikremlowskich, k ló rzy  potrafili zna 
leźć odpowiednich  ludzi j stworzyć so­
bie podporządkow-ane partje polityczne, 
ułatwiające przez tworzenie odpow ied­
nich nastrojów, prowadzen ie imperjali- 
stycz.nej polityki.

I oczyw iście , nowej w arstwie rządzą 
ce j  w żaden sposób nie m ogły  podobać 
się knowania zwolenn ików  Trock iego, 
Którzy oskarżając Stalina o zdradę inte- 
resóyy rewolucji św iatowej, w deklara­
cji p rogram ow ej t. zyv IV  m iędzynaro­
dówki, „o jc zyznę  proletarjatu" stawiali 
narowili z państwami kapitalistyczne- 
mi Co więcej, w  deklaracji tej pisano 
nawet że

„...Nigdzie w świecie prawdziwy leninizm 
nie jest prześladowany z taką zwierzęcą ok- 
rutnóścią, jak w ZSRR, w państwie, gdzie 
„dyktatura proletarjatu została przekształco­
na w  konserwatywny absolutj zm Stalina".

I kiedy Stalinowi udawało się coraz 
z yy-iększem powodzen iem  wciągać yy o r 
b ilę swej po lityk i państwowej nawet 
dotąd przeklinaną ,,socjalfaszvstowską“
I I  gą m iędzynarodówkę organizator . i  
rzy  nowej m ifvdzynar ydówki sfwierdza- 
li bankructwo obu przygotowu jących  
się do ca łkow itego  nayvet zespolenia się 
m iędzynarodówek i w cy tow anej już 
dek laracji ogłosili:

„Pon iżające i beznadziejne położenie obu 
starych międzynarodówek (II  i I I I  w .),  do 
statecznie charakteryzuje to, że prezes jed­
nej zostat pokornym ministrem królewskim 
(mowa o Vanderveld,e), a faktyczny gospo 
darz drugiej (mowa o Stalinie) używa m ię­
dzynarodowej organizacji praletarjackiej w  
charakterze wymiennej monety przy szacher 
Łach dyplomatycznych. Jakiekolwiekby były 
zjednoczeniowe manewry obu jednakowo 
zprostytuawanych przez biurokrację między­

narodówek —  nie uda się utworzyć im jed­
ności proletarjatu i wskazuć drogę wyjścia 
z obecnej sytuacji".

Hasła te w  ten luib inny sposób prze 
dostaw ah  się również i do ZSRR.

W  tak naprężonej m iędzynarodowej 
sytuacji politycznej, kiedy Kią szalone 
zbrojenia i pisze się o  z dnia na dzień 
zbliżającej się katastrofie wojennej —  
hasła powyższe by ły  bardzo niebezpiecz 
ne również dla państwa Stalina, gdzie 
niezadowolenie robotników- jest baTdzo 
duże i gdzie popularność Trock iego  
musiała wzrosnąć. Sam W yszyński kil 
kakrotnie w swej m ow ie  wspomniał o 
szerzeniu przez oskarżonych t. zw. „po- 
rażenczeskich”  nastrojów, czy li tych 
samych haseł, które szerzyła parlja Le  
nina w okresie w ie lk ie j wojny.

Że te właśnie względy przyśw ie­
cały in ic jatorow i procesu nxoskit-w.skje­
go, świadczy napisany pod dyktanuo G. 
P. I 1, artykuł wczora jszego  współtowa­
rzysza Trock iego  w  walkach antyslali- 
nowskich Rakowskiego, który w 1934 r. 
narów ni z innymi wodzami opozycji 
.skapitulował przed Stalinem.

„Partja  dawno już zdemaskowała pana 
Trockiego —  pisze Rakowski. —  Lecz Trocki 
w  dalszym ciągu poda je . siebie za ideowego 
pohtycznegę przeciwnika.

„Dzisiaj maska z twarzy Trockiego została 
ostatecznie zerwana

„D la wszystkich dzis Jest jasnt, że Trocki 
byt w partji zawsze obcym  elementem. 
T roc i i —  jpst ta awanturnik polityczny, łaj 
dak i -łotr."

SCENARJUSZ FILM O W Y MUSSOLINIEGO,

Benito Musj-olini p i .ze tceiiarjtisz filmowy •  
życiu Krtysztota Kolumba. Na o-tatnieir. pa 
siedzeniu komisji subwencyjnej dki przemysłu 
filmowego Mussolini zażądał, aby preUaiipw- 
wano sumę 20 tysęcy lirów, jako honorarjutu. 
dla amerykańskiego aktora Frcdrica Marc ho, 
którego Duce pragnie obsadzić w tytułowej roli 
swego filmu.

SAMOOGRZEWAJąCE SIĘ KONSERWY.

Pomimo nawoływań lekarzy konserwy i 
wszelkiego rodzaju przetwory są w  dalszym cią 
gu podsutwowi-m „m enu" przeciętnego Amery 
kanina. Ale nawet prosta czynność Odgrzewania 
konserw wydaje się w tym Kraju rcKoruowej 
szybkości i  tempa życia zbyt mozolną. Ostatnio 
pojaw iły się na rynku ameiykańskun konser­
wy, które odgizew ają  się s*. ne automatycznie 
Puszka z tukiem, konserwami (znajduje się w 
większej puszce cynkowej, która posiada dwie 
przegródki: jedną napełniona wodą, a drugą 
wapnem. Aby zagruać konserwy wystarczy przr 
bić maiy otw ór w  ściance przedzielającej obie 
przegródk i W oda przedosiaje się wówczas do 
przegródki sąsiedniej, łączj się tz wapni m, a 
wytwarzające się wskutek procesu chemicznego 
ciepło wystarcza w zupełności nawel do bardzo 
silnego nagrzania konsera w wewnętrzne; 
puszce.

SZPITAL DLA UMYSŁOW O CHORYCH 
Z.„ SALONEM KOSMETYCZNYM.

Przy szpitalu miejskim stanu Illinois dla 
nerwowo i psychicznie chorych w Chicag,! po 
wstał ostatnio specjalny pawilon. po­
święcony-. zabiegom kosmetycznym dla pąeji-n 
tek tego szpitala.. Jak bowiem wykazały do­
świadczenia zabiegi upiększające wpływają zna 
komicie na stan nerwowy chorych i przyczy 
niają się często do odzyskania równowagi psy­
chicznej. W  nowym pawilonie szpitala doko­
nywa się wszystkich najnowszych zabiegów 
kosmetycznych, jak w każdym zwykłym insty­
tucie piękności

Kierownik kliniki, dr. Robert Smith, który 
jest inicjatorem tej oryginalnej metody leczni­
czej, tłumaczy doskonale rezultaty swego wy­
nalazku zbawiennym wpływem na wewnętrzne 
■samopoczucie kobiety, jakie jej daje przekona-

„Zwracam  się do wszystkich przyjaciół 
Związku Radzieckiego zag.-anicą, do wszyst­
kich uczciwych ludzi, którzy jeszcze odnoszą 
się do Trockiego, jako działacza politycznego 
i mówię:

„Trzym ajcie się zdaleka od Trockiego któ 
ry w  momencie, k iedy mięuzynarodowy pro- 
tetarjat łączy wszystkie swoje siły, żeby w 
trudnej naprężonej walce zdław ić corar bar 
dziej podnoszący głowę m iędzynarodowy fa 
szyzm —  próbuje dezorganizować i osłabić 
najpewniejszą ostoję w  walce przeciwko 
faszyzmowi —  polityczną, gospodarczą i m i­
litarną zdolność obronną Związku Radziec­
k iego". (Prawda z 21 s,erpnia)

Kiedy jednak w od zow i"  I i - e j  m iędzy 
narodówki o których przekonanie za 
pośrednictwem najw ytitn ie jszego  po 
T rock im  wodza ojtozyc |i lew icowe j Sta 
l inowi przedewszysfckiem chodziło —  
pocidali w  wątp liwość prawdom ówność 
h. ambasadora Rakowskiego, wówczas 
Stalin przem ów i! za pośrednictwem 
sweg0 ambasadora w  ruchn m iędzyna­
rodowym. D im ltrowa:

„Na przykładzie zasądzonych —  pisze 
O im itrow —  wyrodków, każdy może prze­
konać się, jak renegaci, dwulicowcy, posłu­
gujący się radykalnym frazesem w rodzaju 
Trockiego, występują w  roli szkodników w  
szeregach ruchu . obotnic„ego i wypełniają 
łajdackie dzieło faszyzmu. Obecnie nawet 
najoardziej krótkowzroczni ludzie megą zo­
baczyć poco Trockiemu była potrzebna „IV 
M ędzynarodówka" i k o iu u  służy ta brudna 
zgraja wściekłych drobnomioszczańskich in­
dywidualistów, samolunnycb karjerowiczów, 
agentów Gestapo i innych kadr policyjnych" 
(Prawda z 26 sierpnia).

nie, że jest ładniejszą n li by ta poprzednio. 
Wrażenie, jakie osiąga po przejrzeniu się w lu­
strze, budzi w niej nowe zainteresowanie ży­
ciem i pomaga w wielu w ypadlach do przezwj 
ciężenia nękającej ją choroby.

REKLAMA AMERYKAŃSKA.

Niektóre miejscowości kąpielowe na Flory­
dzie, jak Miami, Palm Bcarli i t. d. primo 
dzące kam pan je reklamowi u prasie amerykań 
skiej w ciągu całego roku, angtiżują do tego 
celu .specjalny zespól girls, tancerek i chorzy- 
stek. Girlsy te, opłacane przez zarząd zdrojo­
wiska przez cały rok, fotografowane są co dwa 
tygodnie w odpowiednicm do sezonu otoczeniu, 
O fotograf je te rozsyłane są do pism z odpo­
wiednimi tekstami napisów. Jak twierdizą fa 
chowcy w  dziedzinie reklamy, reklama tego ro­
dzaju jesl no terenie Ameryki ogromnie sku­
teczna i znakomicie dostosowana do gustu pu 
bllcziiości amerykańskiej

CHUSTKA 1)0 NOSA.

Narody starożytności nie znały chustki, nie 
znano jej i nie używano w Indjach, Persji, As- 
syrji, Egipcie, GreejL Po raz pierwszy sootkać 
się można z chustką u Rzymian, ale i w Rzy­
mie używano ją tylko dla ocierania potu z 
twarzy. Rzco* dziwna przytem, że chustkę woi 
no było nosić tylko męzczy znom. Kobieta, rzy 
mia.nka, która pozwoliła sobie na ożywanie 
chustki, była tcyświęcoi.„ z towarzystwa, tra­
ciła „zaeunek i poważanie. Plautus i Juwcnal 
podają, ż<: rzymianka, która posługiwała się 
chustka, narażona była iwa rozwód. Ojczyzną 
chustki była Italja. Tum narodziła się ona i 
tam leż weszła w użycie w XIII wieku. W  śred­
niowieczu panie nosiiy chustki obsuywane ko 
ronkami i zdobne w hafty, ale była to raczej 
ozdoba stroju niż przedmiot właściwego użyt­
ku. Chustka stawa się potrzebą dopiero w okre­
sie, gdy rozpowszechnił się u mężczyzn zwy­
czaj i nałóg zażywania tabaki Jednak do XVIII 
wieku pubiitzne korzystanie z chustki nie byic 
dobnie widziane w towarzystwie a na scenach 
teatrów franuiskie.ti nawet wzbronione. We  
Francji zwyczaj posługiwaniu się chustką przy 
w ycieraniu nosa wprou adzUa cesarzowe Józe­
fina po raz pierwszy na dworze, za jej przy­
kładem poszły damy z arystokracji i chustki

Dimitrosya , -wyraźnie wtiklzimj'', o  lo- 
chodziło Stalinowi przedstawiającemu 
Trockiego, jako  agenta Gestapo. Lecz  
kiedy j wystąpienie wodza stalinowsK e 
go Kominternu nie przekonało opinji le­
w icowej, i k iedy  Trock i zapowiedzia f re 
welacje wr sprawne tego „na jw iększego  
jego  zdaniem, fałszerstwa w  histor ji", 
wówczas .socjalistyczne" państwo Sta­
lina uciekło się do zwykłych  metod ca­
ratu i za pośrednictwem swego posła w  
Norw eg ji  Jakubowicza w ręczy ło  notę, w  
które j przyrównu jąc Trock iego  do m or 
derców  króla Aleksandra i ministra Bar 
thou, oraz pow ołu jąc  się na „burżuazy j 
ną“  T-igę Narodów  zażądało pozbawie­
nia T rock iego  prawa azylu

D im itrow  chciał ukryć reakcyjne i 
imperja'listys.-£r<e oblicze państwa Stali­
na, które z całą wyrazistością u jaw n iło  
się w okresie procesu moskiewskiego —  
Jakubowicz natomiast swem wystąpie­
niem m im owoh  D im itrowa zdemasko­
wał. Przypom n ia ł on bow iem  głośną 
sprawę wybitnego rosyjskiego rewoluc 
jonisty L. G. Dejcza, autora szeroko 
znanych pamiętn ików „16 lat na Syber- 
j i “ , k tó ry  na żądanie dyplom acji car­
skiej b f t  w roku 1884 aresztowany 
przez władze niemieckie i w yaany  p o ­
licji carskiej.

Nie m am y  zamiaru bron ić  T rock ie ­
go. Stw ierdzamy jedynie, że atak Stali­
na na Trock iego  miał na celu ułatwie­
nie reakc ji społeczno-politycznej. V. V.

weszły w modę. Natomiast w Chinach I JapoajF 
posługiwano się chustkami do nosa od czasów 
niepamiętnych i to we wsujstkicli sferach. W  
Japonjt zaś weszły w użycie/chustki z bibułki 
jedwabnej dopiero od lat kilkudziesięciu.

DLACZEGO MOROSI NIE CHCĄ SŁUŻYĆ 
W  WOJSKU.

Rząd wolnego państwa filipińskiego rorga 
uf/owal pierwszy po ogłoszeniu niepodległości 
powszechnj pobór do wojsLa. Pierwszy ten akt 
suwerenności nowego rządu nuirufil na nieprze­
zwyciężoną pnzes. zodę w formie kati góry czmej 
odmowy szczepu Moro* ow, którzy za żadne 
skarby nie chcą służyć w wojsku filipióskiem 
Stanowisko Mor asów jest tein mniej zrozumiałe, 
że szczep ten jest z dawien dawna znany ze 
swej waleczności

Wszeeęlo dochodzeni*, ceiem wykrycia isłof 
ncj przyczyny uchylania się Morosow od służby 
wojskowej. Okazało się, żr wszystkiemu (eisł 
winien kap dusz. Władze Filipin, wiórując się 
na krajach południowo-amerykańskich, wprow* 
daiły w wojsku „sombrero", kapelusze z sze 
rokiem rondem, osłaniającem twarz przed spie­
kotą słońca.

Morosł, jako dobrzy muzułmanie, wiernie 
trzymający się zasad R»raiiu, nie chcą nosił 
kapelusza, który Im niebo zasłania. Władze I ł 
tlpln hedą musiały zmienić kapelusz w armji.

TAJEMNICZE W ĘDRÓW KI RYB.

Profesor D. Mezziman z uniwersytetu Yale 
(USA) wykrył, jak twierdzi, metodę, przy po­
mocy atóręj wyświetlić można tajemnicę wedtw 
wek ryb.

Posługując się mikroskopem odnalazł proł. 
Mezziman prążk) na łu.skarh łososi. Ilość 1 gę­
stość tych prążków odsłania, analogicznie % ilu 
śclą słojów w drzewie, wiek i ttmpo rozw »ju  
ryb.

Ryby, klóre wędrują na południe i przeby­
wają dłuższy < zas i ciepłych wodach, rosną 
szybciej i osiągają większe rozmiary, n łi te, 
które pozostają w zimnych wodach, mówi prof. 
Mezziman. Wędrówki ryb na południe, ha eiep 
lejszym prądom, mają tę samą podstawę 1 ra­
cję bytu, co wędrówki ptaków z północy na 
południe, jak np. bocianów, jaskółek etc. Pro­
fesor Mcanman przeprowadził ohsrrwację na 
5u0 blisko łososiach i slwłerdził, że tylko t# 
proł z tej liczby nte pociągn-lo na południe, 
zatrzymując się na wodach zimnych, co te#- 
wpłynęło na mniejsza liczę prążków na łu­
skach.

N IEM OW LĘTOM  NAJLEPIEJ POW ODZI SIF  
W  AUSTRALJI.

Jeśli idzie o  stosunek licziby zgonów niem* 
wiat do liczby urodzeń, to wedłu- danych Gł. 
Urzędu Sfatystyczncigo za rok ] 'JJo, największą 
śmiertelność’ zanotowano w Rumunji, gdzie na 
fOO urodzeń żywych przypada 19,2 zgonów nie 
inowląt_ Na Węgrzech stosunek ten wynosi 15,4, 
w  Bułgarji 15,3 w  :POLSCE 12,7 na I Rwie 
12,3, w Czechosłowacji 12,3, w Hiśzipanji 10,9. 
we Włoszech 10,1, na Łotw ie 7,9, w Szkocji 7,7. 
w Kanadzie 7,i, we 'Francji 6,9, w  Niemczech 
6,8, w irlandji 6,7_ w Anglji 5.7 w Holandii 4, 
w Szwecji 4,7 i w Austraiji 4,

P O L E C A  n a  R O K  S Z K O L N Y
Zeszyty, Sruljony, Ołówki, Stalówki

i inne artykuły szkolne.

W ła sna  w y tw ó rn ia  ze s zytó w  
[i a rty k u łó w  introligatorskich.

/ artykułu Rakowskiego i z ..notv“ 
m m taum  mi i  arna— a w  — a— g— im i

Rozmaitości ze świata
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—  8T'ANOVV...Kw GUBERNATORA KRAJU 
KŁAJPED/KIEGO OBEJMUJE J. KI b lL i  S.
Juk podają, gubernator kraju Kiajpedzkiego 
inż. W. Kurkauskas w ty ch dniach poda się 
do dymisji. Dodani,. o dymisji; ma być uwaględ 
monę.

Na stnow.sko gubernatora kraju Kiajpedzkie 
go ma być wyznaczony główny rejent J. Ku 
bilus.

Jest on dyplomowanym prawnikiem . pulko 
wnikiem w rezerwie oraz dtugoleti.im członkiem 
narządu centralnego Związku narodowców, a do 
niedawna zajm ował stanowisko naczelnika po 
wiatu w Szawlach.

Dotychczasowy gubernator Wł. Kurkaurkas 
weźmie czynny udział w pracach sejmu i orga 
n zacyj gospodarczych oraz zostanie m ianowa­
ny naczemym dyrektorem zreormowanej Izby 
Holniczej.

—  L IT U  A ZAYYItZr Z NIEM CAMI PA K T
0  NIEAGRESJI? W  dobrze poinformowanych 
sferach polilyaanytii mówią, ze w prędkim 
czasie uNitmcy mają zaproponować L itw ie za­
warcie paktu o  nieagresji, na wzór paktu pol­
sko-niemieckiego z roku 1934

F I N L A N D J A
—  W YBITNY HISTORYK FIŃSKI O MAR­

SZALKU PIŁSUDSKIM. W ybitny historyk fiń 
ski Herman Gummerus, opracowujący dzieło o 
Marszalku Piłsudskim ogłasza na łamach „Uesi

uomi" monografję o „Dem okracji", w której 
d ia lizu je stosunek Marszałka Piłsudskiego ao 
powyższego zagadnienia. Marszałek Piłsudski, 
stwierdza prof. Gummarus, nie walczył prze­
ciwko demokracji, lecz występował przeciw 
przerostom parlamentaryzmu. Rył prawdziwym 
wychowawcą polskiego społeczeństwa. W ielk i 
patrjota i twórca niepodległości Polski zamanął 
oczy na w ieki w przeświadczeniu, iż jego m<sja 
wychowawcza osiągnęła rezultalt pozytywny. 
Przytaczając głębokie myśli Marszałka o istocie 
prawdziwej demokracji prof Gumerus docho- 
szałka o niezbędności wzmocnienia w taidzy. Mar 
i.załka o niezbędności wzmocniona władzy. Mar 
szalek . nie pragnął zaniku .prawa i wolności, 
dążył jedynit do uniemożliwienia nadużywania 
prawa i wolności przeciwko .nteresom państwa.

Za wscŁodnią granicą
—  IIŁ ł YIJYŁA DO MjO.SKWY DELEGaC.IA

sHODOM ilGO ZW IĄZKU NAjUCZYCŁLLi
FRANCJI w liczbie ó7 osón na czele z piol. 
Juctjuoiner, członkiem biura komitetu wy konia w 
czego narodowego związku nauczycieli Francji
1 Kolonij Wszyscy czlonkowie delegacji należą 
do ,,frontu ludowego" Delegacja spędzi w Mos 
kwie klitka dni.

—  „P i lA n D A "  i „IZW11..S 1 JA ' ulakują 
prasę niemiecką ,,1’ rawda- zamieszcza artykui 
WBtęjjsny, w którym atakuje z niesłychaną gwał­
townością jirasę* niemiecką za prowadzoną przez 
Ilią kampanję, donoszącą o bumach i zaburzę 
macn głodowych na Ukrainie

Z ostrym artykułem przeciwko prasie nie- 
ui.eckiej wysnjpują również „Izw iestja", demm 
tując rzekomo przesadne wiadomości dzienni 
„ów  niemieckich o zbrojenach Zslth

—  NLEWYSTARGZAJą O  ROZ WOJ Htf- 
C.11U alAGHANOW -SKlEGu W  ŻJśRR. Prasa 
sow iccka poświęca od kuku ani hczne aitykuly 
ruchowi stachanowskiemu, którego rocznica 
przypada dnia 30 Dm, ,,Za industrjalizaeju" jii- 
sze, że ruch stachanowaki mógłby osiągnąć 
wspaniale rezultaty, gdyby kierownicy gwspw 
darczy t>raz inżynierowie stanęh na czele tego 
ruchu. Kierownica w u gospodarcze w Doubassie 
— pisze dz ennik —  „przespało sprawę i stra 
cilo zdobyte pozycje Dzietmik wzywa do zor­
ganizowania ruchu stacnaDOwskiego i należy­
tego pokierowania mm

—  aOWIEGKJ PRZEM YSŁ W ĘGLOW Y PRA­
CUJE ZBYT DROGO. ,,Za imjusirjalizacju pi­
sze, ic  ani jeden trust v.ęglo-wy w  Dnnioassie 
nie wykonał planu w dziedzinń kosztów włas­
nych. Dziennik widzi główną przyczynę nieob- 
nlżenia kosztów w tum, że kopalnie zatruid 
u a ją ponad norom; zbyt wielu robotników, a 
pozatem nie w| konują planu .piodukcji, tak ie  
koszt w j dobycia wegle w niektóry,cli kopalniach 
jest o  37°/o wyższy od norm przewidzianych 
przez pian

—  „OŚWIATA YYT L, S. B R. „P raw da" w 
artykule wstępnym poświęconym rozpoczęciu 
roku szkolnego pisze, że w< dług dany ch ludo­
wego kumisarjatu oświaty RSFSR z 270 tys. 
nauczycieli szkól powszechnych ISO ‘ ysięcy n;e 
posiada średniego wykształcenia pedagogiczne­
go- a około 75°/o nauczycieli szkoły średniej .lie 
ma wyższego wykształcenia czyi: w myśl usta 
wy rząd iw e j z dnia 10 kwietnia li. r. niema 
prawa wykładać w  szkołach.

—  PROKURATURA REPUBLIKI TATAR  
SKlEJ wykryła szereg faktów  naruszenia usta­
wy i władaniu ziemią. Ustalono np że sow- 
chozy wydzierżawiają łąki kołchozom. W ydzier 
zawiana jest również ziemia przez jedne kol- 
chozv drugim jak również prywatnym osobom. 
Np. brygadier kołchozu w rejonie Mamadysz 
kim wydzierżawił prywatnym osobom 11 ha 
łąki, a za utrzymane pieniądze urządzi! pijań­
stwo. Wszyscy winni zostali pociągnięć do od 
nowedzialności karnej.

—  OBNIŻKA CEN ARTYKUOYY SPOŻYYY- 
CZACH NA DALEKIM WSCHODZIE, Ne pod­
stawie rozporządzenia rady komis irzy ludt 
wych ZSRR obniżone zostały z dniem 1 wrześ­
nia ceny artykułów spożywczych na Dalekim 
Wschodzie. K.togram wołowny kosztowni odtąd 
będzie, zależnie od gatunku od °.80 do 11,40 
rubli kg wieprzowiny 17,70 rb kg. Kiełbasy 
18,10 do 22.60 rb i t. d. _

Nabożeństwu
W ARSZAW A (Pat). Z okazji rozjioczymiją 

cego się w Warszawie 17-go kongresu ui,ędzy 
stjuszmczych organizacj i byłych kombatantów 
l. zn . i'lD AC  u odbyła się dziś o godzinie 0 ra 
no na jilaeu Marszalka ihlsudsk.ego msza jioiu 
wa. *

Na Ile welkiego sztandaru o barwach FIDACu 
został wzniesiou yoltarz połowy. Na nabożeńst 
wie obecni byli minister spraw wojskowych 
en. dyw. TADEUSZ KASPRZYCKI, zastępca 

szefa sztabu głównego geu. Malinowski, dyrek 
lor panstw owego urzędu PVY’ i W F  gen Olszy- 
na-Wilczyński i inni.

L chwilą przybycia p. ministra spraw wojs­
kowych geu. T. Kasprzyckiego orkiestra odegra 
ta hymn narodowy, minister zaś, po odebraniu 
raportu, przeszedł przed frontem wojska, usia 
winnego na placu.

Wręczenie standaru 
gen- Kasprzyckiemu

Przed nabożeństwem ks. biskup \\’ . P Jó­
zef Gawlina poświęcił sztandar przyviieziony 
przez delegację F iD AC u  ze Stanów Zjednoczo­
nych, a ofiarowany przez ptk. wojsk Stanów 
Zj. A. J. Zabriskie U-niu p. strzelców kaniows 
kich. Następnie ks. dr. J. W iiiłte, wiceprezes 
F ID YC u  na Siany Zjednoczone, odprawi! nabo 
zeńslwo. Po nabożeństwie odbyta się uroczys­
tość wręczenia przez majora wojska am erytań 
skiego Aauszkiewicza ministrowi spraw wojsko 
wycti gen. Kasprzyakiaiąfli sztandaru dla 9 pui 
ku strzelców kaniowskich. Podczas wręczania 
sztandaru mjr. .Waszkiewicz powiedział:

„Jako major wojska amerykańskiego, sam 
uaś pochodzenia polskiego, mam zaszczyt wil­
czyc sztandar Pułaskiego. Sztandar ten jest re­
produkcją oryginalnego sztandaru Pułaskiego, 
pod K tó r y m  wałczył on w z o k u  17‘Jb pou u u n  
nach".

Pan minister sztandar ten następnie wręczył 
dowódcy !) p. s. k. pik. Patew iczjw i

Skoli i prezydjum FID AC u z iirezesem lir 
Adritn van der Burcli, w towarzystwie min. 
spraw wojskowych gen. 1. Kasprzyckiego złoży 
to wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza, wszy 
stkie zaś delegacje sktadaty pokolei szarfy o bar 
wach narodowych swych krajów.

Z Placu Józefa Piłsudskiego ruszył pochód 

do Rady Miejskiej.

Konferencja posła Romera w
YY dniu 2 tym. bawił w W ilnie, celem nawią 

zama kontaktu z tutejszemi kołami gospodarcz 
mi poseł K P. w Portugalji Tadeusz Romer 
Żainti resowanie posta dotyczyło przedewszyst 
kieni wytworow tutejszego rolnictwa i przemy 
stu mających widoki eksportu do Portugalji 
W  szczególności minister Romer interesował się 
MOŻLIW OŚCIAMI ZBYTU W ŁÓ KNA LN IA N E ­
GO. TK A lNIN LUDW YCH, FUTER W YROBÓW  
DRŻEYY NYCU, GRZYBÓYY oraz SIERŚCI i 

SZCZECINY' W  tym celu P. Romer odbył w 
lzbi Przemysłowo - Handlowej kilka konferen 
cyj, na których uzyskał szczegółowe informacje

Otwarciu kongresu w  sali H  
miejskiej

YVi sali Rady Miejskiej nastąpiło uroczyste ot 
w arcie kongresu.

Y\' chwili wejścia na salę p. premjera Sławoj 
Skiadkowskiego, p. ministra Kościalkowskiego 
oraz przedstawicieli władz, orkiestra odegram 
hymn narodowy polski.

Po zajęciu miejsca przez p. premjera oraz 
dostojników państwowych, prezes F IDAC ‘u p. 
van der Burch, otw ierając kongres F ID AC ‘u 
wezwał wszystkich do uczczenia chwilą m ilczę 
nia poległych na poiu bitew kombatantów.

Następnie wygłosił przemówienie wiceprezy 
denl miasta p. Pohoski.

Przemówienie gen. Góteckiego
Skolei zabrał głos gen. Roman Górecki, pre 

zes Federacji PZOO. który powiedział m. in.:

„Po raz wtóry PoLska ma wielki zaszczyt 
przyjmować u -siebie przedstawicieli byłych kom 
batantów z krajów sojuszniczych i sprzymierzo 
liych podczas wojny światowej. Po raz wióry 
mamy sposobność powiedzieć YYam, którzy je­
steście duszą 1 sumieniem YYaszyeh Narodów, 
że, pomimo -odległości w czasie, nasze urouci* 
względem waszych wielkich krajów nie zatarły 
się, ani nawet nie -oSłaDły.

Ale eo się zmieuiu —  tu Polska suma. Pols 
La żyje, rozwija się, PolsLa po zaćmieniu poli 
tyczncm, 123 letnicm, musi wiele uczynić, auy 
dogonić świat w jego postępie.

Wypełniliśmy już olbrzymią pracę organiza 
-ji politycznej, gospodął-czcj i wojsaowej. Cięż­
kie 1 wielkie, wysiłki oczekują nas jeszcze

Ażeby bronić naszej odzyskanej nicpodleg 
łośei, nie chcemy popełniać bledów naszych 
przodków. Goazimy się chęlnjc na ponoszenie 
wielkich poświęceń materjalnych, ażeby zaopu 
trzyć się w wojsko, które jest pierwszą podsta 
wą bezpieczeństwa naszego, podstawą niezależ 
nośei naszej polityki zagranicznej.

YV imieniu I-ederaeji PoiskiC(h Związków Ob­
rońców Ojczyzny witam wszystkie przybyłe de 
legacje narodowe tu obecne. Są one nam wszyst 
kie jednako drogie. Z całego aerca ofiarujemy 
YY'«m wszystkim naszą szczerą gościnę.

Niech żyją narody złączone w ITDAC! u“.

Przemówienie prezesa Fidat(u
Następnie wygio-sił przemówienie prezes FI 

DACn hr van aer Burch, który m. in. powie 
dział

„Panie, panowie, zanim zdani sprawę z prac 
wykonanych przez naszą Federację podczas mo

Izbie Przemysłowo-Handlowej
odnośnie warunków zbytu wspomnianych arty- 
Kutów oraz zwiedzi! niektóre przedsiębiorstwa 
przeprowadzając również rozmowy z ich wlaś 
cicieiami na temat nawiązania stosunków gospo 
darczyoli polsko portugalskich.

Oprócz W ilna p. Ro-mer zwiedzi) Białystok, 
gdzie rozmawiał z tamtejszymi przedstawiciela 
mi kól gospodarczych.

Po powrocie do Portugalji p Romer zamie­
rza wyzyskać' uzyskane materjaty w kierunku 
zachęcenia tamtejszych importerów do nawią­
zania stosunków- wymiennych z eksporterami 

polskimi.

jej i-ocznej kadencji, pragnę w Imieniu Was 
uszyjiKicn wyrazić noczą giębosą wdzięczność 
generałowi Córeekiemu, prezesowi sekcji nurodo 
wej polskiej FJ DACu i wszystkim naszym dro 
gi tow arzyszom polskim za serdeczną gości­
nę, którą zecheieii ofiarow ać n aw in ą  .s.. u<-m. .i 
slemu kongresowi dorocznemu".

Na zakończenie części oficjahiej, kończąc 
przemówienie, dziękował hr. van der Burch p 
prem jerowi Siawoj-Skiadkowskiemu oraz p. mi 
nistrowi Kościatkowskiemu za przyLycie na 

zjaza

O godzinie J po południu rozpoczynają się 
obrady komisyj kongresu. 

f  I I I ‘TIIWPr'rBMB— — M— — — B P—

Francja prieało^y słaib§  
lo jsk u w ą  do 2 i pół ki

PARY'Ż (Pat). „Le Figaro^ donosi, iż rząd 
Irancuski rzekomo rozpatruje sprawę przedłużę 
ula służby wojskowej. Przewodniczący komisji 
wojskowej Izby Deputowanych Guy Lachanibre 
oraz przewodniczący komisji wojskowej w Seua 
eie, odbyli w tej sprawie konferencję z min. Da 
ludier i z prezyuenieni Lebruneni Ylinisterstwu 

wojny pragnęłoby rzekomo zaproponować pod 
w-yższenie czasu służby wojskowej do 2 i pói 
lat Sprawa la ma być rzekomo rozpatrywana 
przez ,-adę ministrów w piątek 5 bm.

Karaya&ł M&rmaggi na andjsncji 
u Ojca bwlęiego

C liT A  DEL YA1ICA\<J, (Pat) Ojciec Sw 
przyjął aziiś na auojencji prywatnej ks. kardy 
nala Marinagg., który powrócił i  Synodu w 
Częstochowie. Kardynał zdał Ojcu Św. sprawę 
z prac Synodu, w których uczestniczy) w cha 
rakterze legata papieskiego. Fo wysłuchaniu 
jprawozdania Ojciec Św. „y ra z ił ks kardynało 
wi Marmaggi-emu swe zadowolenie.

Liyod George ndał si§ do Niemiec
L Q N D Y X ,  (Pat). L lo yd  George opu­

ścił Londyn  udając się do Niemiec. T o ­
warzyszy mu syn Gwih u i córka Me­
gan.

LON’DY'N (Pat). L loyd  George w związku ze 
swym wyjazdem do Berlina oświadczy! przed 
stawicielowi agencji Reutera- „gdy ambasador 
Ribbentrop odwiedził mme w Londynie i zapro 
sii Jo Niemiec, abym tam na miejscu mógł 
stwierdzić rozwiązanie problemu bezrobocią 
przyjąłem  to zaproszenie z przyjemnością 
L loyd  George z uśmiechem oumówil dania odpo 
w iedzi na zapytanie, czy zobaczy się z Kapcie 
rzem Hitlerem

Ruzsierieuie v iadzy  regonu  
Węgier

BUDAPESZT (Pat) Prem jer Goemboej prze
siat do przewodniczącego izby deputowanych 
pismo w którem poleca nrn zwołanie pizedsta 
wicieli wszyslkic-h slronnictw, w celu omówie­
nia sprawy reformy wyborczt-j. Ko.nferencja tp 
będzie zwołana niezwłocznie po wznowieniu 
prac parlamentu. Poza reformą wyborczą będzie 
również omówiona sprawa rozszerzenia władzy 
regenta i reforma izby wyższej. Przewodniczący 
izby deputowanych poinformuje prezesa rady 
ministrów o poglądach stronnictw. Hząd na hon 
ferencji lej będzie reprezentowany przez wice- 
premjera oraz mrnistrów spraw wewnętrznych 
i sprawiodtrwości.

' - ~ N; ji/r.łilTj

Powody ustąpienia Titulescu
BUKARESZT. (Pat). ,.Tara Nostra" organ 

p Gogiwilicza powody które przyczyniły się do 
ustąpienia min Titulesru. Byl to tu. in. osławio 
ny incydeul z dziennikarzami włoskimi w L i­
dze Narodów oraz przekonanie prentjera Tat 
rescu Łż Rumun ji potrzebne jest laczej nowo 
czesne uzbrojenie niż piękne przemówienia. Yt 
zakończeniu dziennik twierdzi iż nie bez zna 
czenia liyt tu także fakl poważnego oziębienia 

stosunków polsko-rumuńskich.

Z i t l i d a s z  s a d  —  K u p u je s z  t ł n e w ^ -  ó w ó ó ó t f e
Wstąp i poradź sle z nami

Centrala Zaopatrzeń oqroan'czycr
Wilno, żawalna 28. —  Wł J. KRYWKC 

Tel. 21-48. Porady tachowe bez^tntrU^

Koncesjonowane przez Kuratorjum

Kursy Maturalne
im . St. Żerom skiego

Wykłady na Kursach w-g progr. gimnazjów. 
Przygotcwuia do egzaminów w zaKresie 
wszystkich klas gimnazjalnych. Ceny niskie 

Adres: Mickiewicza 19, teł. 21-08

Z mląazynarodowych zawodów konnych w  Rydze

Zdjęcie przi-dsiawia polska ekijię w czasie defilady przed rozpoczęciem zawodów (rtm Kule­
sza, rtm. Sokołowski, poi Korowoski, por. Gutowiski, por Czerniawski^

Możliwości eksportu z Wileńszczyzny 
do Portugalji



.K l R.IER*1 z dnia 3 września 1936 r.

^O.tCAMI PRZEZ \miW z d ł u ż  i w s z e r z  P o l s k i
TO M L  JEST Yi O j ORV ZACJA.

Pod tym tytułem „Czas“  rozw iewa te 
gendę o szybkiem tempie motoryzacji 
Polski:

PAT ogłosiła komunikat, że „w związku 
z różnemi zarządzeniami, wydanemi w cią 
gu ostatnich miesięcy, a imającemi na celu 
popieranie motoryzacji kraju, liczba pojaz­
dów mechanicznych w Polsce zaczyna w yki 
zywać szybki wzrost” . Następnie podune są 
cyfry z których wynika, że ogółem Polska 
w dniu 1 lipca posiadała 36543 pojazdy mc 
chaniczne, w tern 26,313 samochodów wszo! 
kich typów. Natomiast w dniu 1 stycznia 
stan Darku samochodowego wynosił 24.659 
samochodów a więc przyrost w ciągu piei 
wszego półrocza br, wyniósł zaledwie 1654 
wozów. Niedawno ,prasę obiegła pogłoska, 
jakoby w ciągu ostatnich tygodni w Polsce 
przybyło dwa i pół tysiąca samochodów. 
Nikt nie sprawdził tej poglosik. prawie wszy­
scy cytowali ją z radością. Cóż się okazało 
jednak .po ogłoszeniu oficjalnych danych?—  
2e 'a cyfra 2 i pół tysiąca objęła nietylko sa 
mocnody, ale i motocykle, wozy specjalne, 
traktory i t. d. Nawet tańszych pojazdów ja 
kiemi są motocykle przybyło zaledwie 729 
sztuki

Cieszmy się, że zaczęło przybywać’ samo 
chodów, ale obecnego przyrostu pojazdów 
nic nazywajmy „m otoryzacją k ra ju ’. Czy 
przyrost 33 autobusów i 233 samochodów 
ciężarowych (!) w c.ągu długich sześciu mic 
sięcy bieżącego roku można uważać- z.a nie­
zwykle dodatni objaw? I czy analizując os 
tanie dane statystyczne można mówić o „szy 
bknn wzroście liczby pojazdów metslianicz- 
nych ‘ ?

Oczywiście, że nie jest tn wzros' 
ta k i, jakiego <nam trzeba. Zahamowaliś­
my spadek, mam y nawet wzrost, ale nie 
można mydlić  sobie oczu. T o  się mści.
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ZA K ŁA D  KR.AYYIECKI

W. ilowglóNo
YVilno, ul. S to .Lińska G. Teł. 22-35.
Poleca materjafy w  wiotkim wyborze, ostatniej 

nowości na sezon jesienno-zimowy.

Na i nu Imi ar stowarzyszeń społtiŁujeh  
cierpi również Gdynia.

Przerost żyeia organizacyjnego daje sic rów 
nież odczuwać!-] w Gdyni. Zarejestrowano taiin 
215 różnych stowarzyszeń i organizacyj spo­
łecznych, z których wiele nie przejawia "żadnej 
działalności, W obec tego Komiisaijat Rządu wy 
stosował do wszystkich stowarzyszeń gdyńskich 
pismo, żądając, alby w ciągu miesiąca prze­
dłożyły dokładne sprawozdania ze sw ojej dzia 
talności. Stowarzyszenia, które nie będą mogty 
wykazać się swoją "żywotnością, zostaną roz­
wiązane.

Echa trageuji na zatoce Puckiej.
\\ związku z tragicznym wypadkiem atonią 

cia ks. Nosoila i dentyrty Baranowskiego na 
wodach zatoki iPuckiej podczas przejażdżki kaja 
kiera żaglowym. Zarząd Główny k.\l i K za 
znucza, że tego rodzaju wypadki będą się powta 
rzać, o ile nie w yjdzie  specjalna ustawa, zabra 
niająca wyjazdów kajaikami na morze. Budowa 
kajaków, jakie znajdują się w kąpieliskach pół 
wys-pu Helskiego nie odpowiada warunkom mor 
skini, nadają się one jed j nie na przejażdżki po 
jeziorach, lecz nigdy na morzu. Pozalem tak 
dla rybaków wyjeżdżających na łodziach bez- 
poicładowych, jak również dla wszelkich spor­
towców winna ustawa nałożyć obowiązek, że 
bez sprzętu ratowniczego nie wolno poa surową 
g rz , wttą wypływać na morze. Te,go rodzaju u 
stawa jest bezwzględnie pożądaną. Brawura i 
lekkomyślność, pozalem nieznajomość' żywiołu 
morskiego. są nieraz przyczyną tragedyj, któ­
rych można łatwo uniknąć.

Fałszowane szczupaki na rynku 
warszawskim.

Oddział aprowizaeyjny kom. rząau w W ur 
s z u m  le ujawnił oryginalną fonnę oszustwa w 
handlu rybami. Stwierdzono mianowicie, że ry 
by śnięte, szczególnie szczupaki, posiadają za 
barwione skrzeki, aby wyglądały świeże.

Nieuczciwi handlarze robią to w ten sposób, 
że na miejscu zakupu towaru od rybaków, bi 
ją każdą pojedynczą sztukę pięścią w skrzeia. 
skutkiem czego do skrzei napływa krew, przy 
ozein czerwony kolor skrzeli utrzymuje się no 
wet po 3— 4 tygodnia! ii.

Onzywiście fachowcy po kolorze skóry i kon

^ u r / e r  s p o r l o w u
Sukces Zbyszka Cyganiewicza

Szampion świata Polak Zbyszek Cyganiewicz odniósł ostatnio w Marokku wielki sukces, zw y­
ciężając Włocha Nerone w walce o mistrzostwo świata. Na pamiątkę tego zwycięstwa, pisma 
marokańskie ,La Yi/ie Maroeaine” ofiarowało Cyganiewiczowi olbrzym i medal ze złota o au- 
żej wartości artystycznej. Zdjęcie nasze przedstawia uroczysty moment wręczenia Zbyszkowi 

Cyganiewiczowi medalu w Casablance.

Ruih w ciął na czele ligi
Mecze niedzielne wprow adziły bardzo duże 

zmiany w tabeli zawodów o mistrzostwo Gigi. 
Przesunięcia nastąpiły jednak na dalszych 
miejscach podczas gdy pierwsze zajmuje wciąż 
śląski Ruch.

gier: pkf.: sł. br.
1) Ruch 12 lt>:8 30 "23
2) Garbarnia 12 15.9 22 15
3) W isła 12 14:19 16:14
4! Pugoń 12: 13:11 23:18
5) Warszawianka 12 13:11 19:i3
6) Ł. K. S. 12 12:12 i9:2a

. 7) Warta 12 12:12 10:33
Ś) Dąb 12 10:14 21:32

* 9) Śląsk 12 9:l*r 15:20
10| Gegja 12 6:18 15:27

i
Lovelo£k zaatakuje rekord 

światowy na 300 m.
Słynny Nowozelandczyk Govelock, zwycięr- 

ca olimpijski na 1600 m. w czasie nowego re­
kordu światowego, zamierza podjąć próbę pobi 
cia rekordu światowego również i na 3000 m. 
Próba odbędzie się dnia 3 września w Helsing- 
lorsie przy udziale 4-ch zwycięzców olim pij­
skich: Hóckerta, Salminenaf Isoholla ; I.ehti 
nena. Nie ulega wątpliwości, że pojedynek ó-u 
najwybitiniejszych lekkoatletów świata, jeżeli 
dopiszą warunki przyniesie w rezultacie znacz 
nie poprawiony rekord świata. Przypominam! 
że rekord obecny znajduje się w posiadaniu 
Duńczyka Nielsena i wynosi 8.18 4 sek.

Oświadczenie Zw. Dziennikarzy 
Sportowym

Zarząd Związku Dziennikarzy Sportowych 
R I’ , prosi nas o zamieszczenie nast. komuni­
katu

„W  związku z konferencją prasową w Pol. 
Kom. Olimp, w dniu 28 ub. m zarząd główny 
Związku Dziennikarzy Sportowych R. P. stwier 
(Iza, że sprawozdanie z tej konferencji, izamlcsz 
ezone w Nr 237 „Gońca Warszawskiego z dnia 
29 uli ni. nieprau dzic przedstawia jej prze 
bieg i stanowi jaskrawe naruszenie zasad 
fair pluy, obow iąiznjąeyeh tak organizacje jak 
I dziennikarstwo sportowe.

Zarząd Główny ZDSHP, występując w obro 
nie dobrego imienia polskiego dzieuntkarstw a 
sportowego, oświadcza niniejszem. że żaden z 
członku w redakcji „Gońca W arsz." nie jest 
członkiem Związku, wobec czego za to wystą 
pienie polskie zrzeszone dziennikarstwu spor­
towe nie ponosi żadnej odpowiedzialności".

Kepei nie ukończył biegu 
w  Rydze

Odbyty się w Rydze międzynarodowe regaty 
wioślarskie. Z Polski Inrtował wioślarz wileń­
ski Kepel. Polak startujący w jedynkach nieste 
ty nie ukończył biegli oczywiście nie został 
sklasyfikowany. Go z tym Keplem się dzieje?

systeneji samej ryby pomają, czy jest ona 
względnie świeża, natomiast konsumenci łatwo 
mogą być wprowadzeni w błąd.

Tego rodzaju oczustwn będą ścigane.

Tom suplementów pism —  mów —  
rozkazów Józefa Piłsudskiego.

Instytut Józei a Piłsudskiego, po.święeonv 
nadania Najnowszej H islorji Polski zawiadamia 
i_ wyszedł z druku toin dodatkowy (supleinen 
ty) Pisań —• iMów —  Rozkazów Józefa P ił­
sudskiego Ton i ten zawiera prace, mezamiesz 
ozone w dotychczas drukiem ogłoszonych to­
mach i stanowi niezbędne uzupełnienie całości 
Pism —  iMów —  Rozkazów

.Sypanie kopea Henryka Sienkiewieza.
W  mieście rodzinriein Sienkiewicza w W oli 

Gkrzejskiej w ipow. tu kr. leskim, liczne wyciecz­
ki z całego kraju biorą udział w sypaniu kop 
ca - pomnika Henryka -Sienkiewicza .Dotych­
czas wzięło udział ogótem 118 wycieczek w tom 
36 szkolnych. Wśród wycieczek nie brak nawet 
Polaków -z zagranicy, jak naiprzykład ze Śląska 
Opolskiego. Wycieczki przywożą na ik upiec zie­
mię z własnych stron.

Apelacja prokuratora w procesie 

Hoftnokl - Ostrowskiego.
Oskarżyciel publiczny, prokurator Dryjski, 

uwa. ając, iż zastosowany wymiar k_rj w pro 
cesie adw. Hofmokl-Ostrowskiego, skazanego 
no miesiąc aresztu za obrazę sądu w procesie 
truciciclskim GrzeszoLskiego. jest zbyt niski, 
eapawieaział apelację.

IY icestarosta ratuje tonacyeli.
W iiicdz.etę liczni przechodnie, zdążający 

ulicą Halicką w Stanisławowie byli świadkami 
niezwykłego wypadku. Przez rzekę Bystrzycę 
(Iklóra przepływa w tom miejscu) próbowała 
przeprawić się furmanka chłopska, na której o 
prócz woźnicy jechały dwie kobiety W pew­
nym momencie wóz rozerwał się na dwie po 
łowy, a pasażerowie wpadli do wody. W  kry 
tycznej chwili obok miejsca wypadku przejeż 
d-żał wicestarosla lllasiewk-,zj który zatrzyma! 
bryczkę i nie bacząc na własne niebezpieczeń­
stwo rzucił się w- nurty wezbranej rzeki, ra 
tując od niechybnej śmierci nieprzytomne iuz 
kobiety.

YV;irsy.;iWu zjada miesięcznie 12 ton 

koniny.
Według obliczeń wydziału statystycznego 

zarządu miejskiego w Warszawie w czerwcu 
br, dostarczono na rynek warszawski 4.550 ton 
mięsa, w tran 1.426 tonn wołowiny, 2.526 tonn 
wieprzowiny, 585 ton cielęciny, 12 ton koniny 
i 8 tonn baraniny.

• m* *'4 $pppgr 
Nieszczęśliwe wypadki w YYarszawie.

W  ub. miesiącu targnęło się na życia w 
Warszawie 105 osób, w- tej liczbie 26 : wyni­
kiem śmiertelnym. Wskutek wypadków samo­
chodowych lub motocyklowych rannych było 69 
osób i 3 zabite, Iramwajow-ych —  35 rannych 
i 1 zatona, kolejowych 11 rannych i 1 zabita. 
Morderstw i zabójstw dokonano 6. Obfite żni­
wo śmierć zebrała w sierpniu -wskutek wyipad 
ków przy pracy gdyż zginęło 5 osób. W  czasie 
kąpieli w Wiśle; lub gliniankach utonęły 3 o- 
soby. W ozy, dorożki, rowery i t. p pojaziii 
przejechały 84 osoby, w tej liczbie j na śmierć 
Wskutek zatrucia gazem, czadem denaturatom, 
poparzenia itp. zmarły 4 osoby. Ogółem w 
sierpniu zginęło tragiczną śmiercią 50 osób. Ka 
siarze dokonali zamachu na 1 kasę która jard 
nak była pusta.

Hipopotamy w Zoo wnrszawskiem
Dyrektor Ogrodu Zoologicznego w Warsza 

wie powrócił z m iędzynarodowego zjazdu dy 
rektorów ogrodów zoologicznych, który odbył 
się w kolonji Przy sposobności, pr/ l-j ż a  ją c 
przez Hamburg dyrektor obejrzał dwa liipopo 
tamy które w najbliżiszym czasie wysłane In 
dą do ogrodu warszawskiego.

Term in transportu .powiązany jest z wyk rai 
czynieni pawilonu, który został specjalnie wy 
budowany dla tych egzotycznych zwierząt Przj 
będą one do Warszawy około 15 bm.

Wybudowane w w.arszirwskiem Zoo baseny 
dla hipopotamów są największem tego rodzaju 
urządzeniem w Europie

Doboszyńskl będzie 
oskarżony o zbrodnię 

stanu
Meuztwo w sprawie przywódcy napadu inyG 

lenlckiego zbliża się do końca. W  nadchodzą 
cym tygodniu odbędzie się już pierwsza roz 
prawa prizceiwko paru osobom, oskarżonym o 
ukrywanie inż. Doboszyńskicgo przed pości­
giem policji.

W związku m . wynikami dotychczasowych 
dochodzeń, ktoi-e przedstawiają się podobno re­
welacyjnie, krążą pogłoski, że inż. Doboszyński 
będzie oskarżony nletj Iko o przestępstwo pos 
polite —  jak sądzono do niedawna — ale od 
powiadać hędzie również t#  zbrodnię stanu 
z artykułu, klćiry mówi o utworeeniu lub bra­
niu udziału w bezprawnym związku zbrojuyni. 
Najniższa kara. jaką przewiduje kodeks za to 
przestępstwo, wynosi 5 lat wiezienia

Sprawy leśne

Walka z borecznikiem
Ochrona lasów zna dużo szkodników. Do 

najpospolitszych należy przcdewszystkieni do­
brze nam znany —  ehrabąszrz niniejsza oto, 
czy k„ezta,nowiec. Czy jaki inny. Niszczy 011 

lasy liściaste.

Niszczycielem zaś lasów iglastych jest m. 
in. BORECZNIK (Pophyrus pi ni L ),  który po­
jaw ił się obecnie w dużej ilości, zwłaszcza 
w puszczy Rudnickiej niszcząc młode sosenki.

W  , k luczu1 dla leśnika Nunberga czytamy: 
„Boreczniki m ają dwie generacje w ciągu roku 
pierwszą od 4 do 6, drugą od 7 do 4 następne 
go roku Jaja składają łioreczniki w szpilkach, 
rozcinając je nieco zboku. Młode larwy ogry 
zają szpilki, pozostawiając tylko środkowe ż.o- 
berko, starsze zjadają całe szpilki aż po po 
chewkę Generacja pierwsza zjada szpilki star­
sze. druga tegoroczne

Borecznik niszczy całe bory (stąd prawdo 
podobnie jego- nazwa) dlatego wiec ,vladze 
leśne tępią go ile tylko możliwości. Tępienie po 
lega na leni, że robotnicy zbierają boreczniki 
do jakiegokolwiek naczynia puczem palą je.
Jest to podobno jedyny sposób walki z borccz 
nikiem. J. HOPKO.

Polskie rtadjo 
a  audycje ukraińsKie
iW artykule „Za nieujgiete stanowisko”  — 

„Ukaińiśki "Wist i-‘ (195) podają: , Radjostaeja
lwowska —  jedna z filij (Polskiego Radja nie 
■iczy się z .potrzebami radjostucliaczow —  Ukra 
ińców 1 nie dopuszcza audycyj w języku ukra­
ińskim

Wszytkic .starania o takie audy je spetzły 
na niczem. Czasem radjosilacja lwowska umieś 
ci kilkuminutową, ukraińską cześć i na tem 
koniec. Bywają -ównież referaty Ukraińców o 
poetach ukraińjskich Szewczenko, -Szaszkieui 
cza. Kra mą i t. p. lecz wygłaszane w  języku 
polskim. Bynajmniej nie dlatego, (że przcznaczo 
(*C są dla radjosłuehaczy Polaków, lecz latego. 
że Polski*. Badjo nie iżyczy sobie tego, aby z 
radjcslacji lwowskiej brzm iał język ukraiński z 
ladjoslacji lwowskiej. Jedne.m słowem Ukrainiec 
do Ukraińca mówi po polsku. Głos Ukraińca 
—  dbającego o swój honor nic powinien 
brzmieć z radjostacji lwowiskiej tak długo, do 
póki nic zezwolą Ukraińcom przemawiać po 
ukraińsku. Wtedy, (będzie moiżna Polaków :n- 
f rmować o sprawach ukraińskich po polsku” .

kw-eslja stałych audycyj ukraińskich nie od 
dżiś jest aktualna, lecz mc dla Polskiego Radja 
Sprawą tą zajęto się w Sowietach. P. id joe.i.ieja 
kijowsk .1 i charkowska -stale nadają audycję u 
kra niskie, inne zaś ranjositac je podają przy róż 
nech okolicznościach, rocznicach i 1 . p.. któ- - 
rych w braiku ukraińskich audyryj w Poks v. 
chętnie słucha ogół naszych radjostucnaczów—  
Ukraińców. Polskie Radjo ima radjoaboi.uiiei!- 
fów  ukraiiwkic.li, —  a sowieckie radjo słucha­
czów.

Sowiety mają świetną okazję propagandy 
komunistycznej wśród Ukraińców zamieszka­
łych v. Polsce. z K.

Wiadomości radjow®
AUDYCJE CZW ARTKOWE  

z Wystawy Radjowej.
Audycje czwartkowe transmitowane z w y­

stawy Radjówej rozpocznie o godz. 19.00 słu­
chowisko —  arcyklejnot fredrowskiej komedji 
— „Zrzędność i przekora” . Słuchowisko to prze­
szło już zwycięsko przez mikrofon. Przed laty 
nadane było kilkakrotnie z wybitnem powo­
dzeniem, obecnie wystawione zastanie w Te­
atrze W yobraźni w studjo radjowem na Wysta 
wie. O godz.. 19,30 rozpocznie się koncert ka­
peli ludowej Feliksa Dzierżanowskiego, który 
urozmaici występ skrzypka Tadeusza Zygadt-.i- 
oraz Henryka Ładosza. Z Wystawy Radjowej 
nadana zostanie również skrzynka techniczna, 
dziennin. wieczorny i pogadanka aktualna 

„TAK RYGO NIEGDYŚ KAŻDEGO LATA" 
feijeton radjowy.

W dziale feljetonuw satyrycznymi objętych 
wspólnym tytułem Mieszczuch na letnisku 
znajdą stuGhacze dnia 3.IX  o godz 17,50 ie lje  
ton Stanisława Broniewskiego p. t. „Tak  było 
niegdyś każdego lata” . Auaor opowie o kłojro­
tach j przygodach rodziny, wybierającej się na 
letnisko w owych czaisaol), g<h o samochodach 
czytało się nieprawdopodobne wzmianki z da 
lekiego świata, a wzmiankom tym nikt poważ 
nie myślący nie dawał wiary.

W synagodze...
W  rabinacie -wileńskim od czasu do czasu 

rozlega się cclio k rym 'o u In ego wypadku
Przed paru tygodniami donosiliśmy o zagatl- 

(kinwem )żag(in(i<5cju brylantowego p ier -cionka, 
wartości tysięcy złotych, 1 ędącego własnością 
pewnego obywatela amerykańsk ego, zamieszka 
łego czasowo w Wilnie.

Amerylkanin twierdzi, ż-e^-zaniósł ubranie do 
j) ra In i che.niicznej „Express W kaanizclee uiiat 
się znajdować pierśc onek. Gdy po upływ ie jed 
nęgo dnia, zgłosił się do pralń', okazło się, że , 
pierścionka już nie byto.

Amerykanin zwrócił się do rab natu
—  Niech właściciel pralni zto-ż.v uroczystą 

przysięgę w rabinacie, że nie przyczynił, sii do 
zag nięcia pierścionka. Wówczas rezygnuje z 
wnoszenia skargi.

Właściciel oralni zgodził się i w dniach naj 
bliższych ma się odbyć ceremonjat uroczystej 
przysięgi. (9).
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nuuM i p r a c g
w  dr.mu na wsi

Dzieci, które tu są, nie widzą w wielu wy- 
fc~>dkacL od urodzema Życie było dla nich od 
samcgi początku b.ioaTwne i bardzo ciężkie.

-Gtc naprzyklad ten chłopak utraci! wzrok 
wskutek jakiegoś nieuleczalnego „grzechu ka 
■walerskiego rodziców Chował się potem na 
■wsi w poniewierce jako „człow iek niepot.aeiD- 
n y“  Pełzał bez dozoru po gnojówkach. wła­
z ił ipod nogi „żyw io le " wpadi pewnego razu 
do  jakiejś jamy i rozbił a obie potwornie głowę. 
Cud, że wogóle dożył do tyoh swoich dziesię 
citi Jat. Wszystko to nauczyło go chodzie ostro­
żnie, ,j.oomaeku“

Stało się też dobrzef że jego rodzice do­
w iedzieli się o istnieniu organ zacji społecznej, 
która opiekuje się ociemnałymi. Organizacją 
taką w W iln ie , jest Kuratorjuiu. nad Ociemnia 
lym i, posiadające własny aom przy ulicy M 
Pohu anka i piowTadzące w nim. internat dla 
d z ie c  i dorosłych, szkolę dla oc.emnialycli i 
warsztaty koszykarskie, w których oeiamn>ali 
■uczą się jednego z nielicznych dostępnych im 

fachu

Pod opieką wythowaweftw
Chłopaka, kióiegc- p n yw ióz l ojciec bez 

Większej nadziei na umieszczenie w  internacie 
i  szkole, przyjęto serdecznie. Szczególnie dzieci 
niew idom e. Przedstawiały mu się pokolei, pod 
chooząc b n s K O  i prowadząc leciutko #Somuszka 
mi palców po ubraniu i trochę po twarzy, 

po rękach.
—  O, jak on śmiesznie wygiąaa, jakie ma 

ubran.e. A popatrz jakie jest moje ubranie.
A  poiem dzieci zaczęły uczyć nowego ko­

legę  odważnie chodzić. Skonstatowały, że „cho 
dzi nie po naszemu" —  jeden t. chłopców oojął 
g o  ramieniem i poprowadzi po podwórzu. Raz 
—  dwa, raz —  ow a —  szerok. pewny krok 
w ięcej odwagi, więcej optymizmu —  u nas nie 
chodzi sie ooomacku".

f)zieci iju zebywająci przez dłuższy czas w 
szkole i internacie pod kierownictwem wykwali 

fikowanych wychowawców, zaczynają inaczej 
■iż przedtem w domu, usiosunkowyw ać się do 

świata, otaczającego ich w ciemności.

Roaiice me mogą płacić
W  małych lecz czystych ł widnych poko­

jach ne piętrze mieści się internat, Łóżeczita 
■w sypialni zasiane starannie — paluszki dzieci 
doói ze uńazą nierówności i załamania. Przy 
każdem łóżku słuchawki radjowe Szalenie lu 
b ią radjo. Na oknach kw.aty których każdy 
listek jest oglądany troskliwie paluszKami. Czy 
dobrze rośnie, czy ma kwiaty? Dzieci w inter­
nacie jest 35 - -dorosłych niewidomych —  25,

dNa parterze w trzech pokojach —  war­
sztaty koszykarskie W  innym DuaynKu —  

szkoła.
Ten mały światek niewidomych ulrzymyuMi 

ny  Jest z pieniędzy publicznych. Rodzice dzieci 
to  przeważnie biedota wiejska, która sama z 

"trudem wegetuje na niewielkiej gospodarce Nie 
m ogą płacić nawet minimalnej sumy. Dlatego 
też większość dzieci uczy się utrzymywana 
jest bezjołamie

15 niewidomych bez Jutra
Za 15 niewidomycb płacił dotycncza* ma­

gistrat wileński. Ostatnio jeanak władze miej 
Jtie oswiaoczyły Kurarorjum że opłaty te bę 
dą wstrzymane. Spoczątku uprzedzono, że na 
artąpi lo  1 września br , potem zaś wskutek usil 
unych starań Kuratorjum naa Ociemniałymi, ter 

min ten odroczono do 1 października
Gdyby istotnie nastąpiło cofniecie opłat za 

J5 niewidomych Kuratorjum, nie m aj?t in­
nego wyjścia, musiałoby „puścić na ulicę" 15 
n iew idom ych"

Tragedja Załmana
Prawic* wszyscy dorośli niewidomi uczą się 

Hcoszykarstwa. Jeden zaś z nich Załman chodź 
lo  Konserwatorium i uczy fcie gry na skrzyp 
cach Wykazuje postępy i pod \bno jest r l».ny.. 
Ostatnio jednak ma duże trudności z nauka 
Nie ma pieniędzy na w yn a ję te  koieoet\tora, 
któryby mu czytał nuty, pisane d li widzących. 
W  konserwa tor jum (postawiono mu nowiem za 
warunek albo będzie m iał kor."pe*\ i ira j uczvł 
aię i nut obowiązujących w konserwatorami 
albo nic z dalszej nauki. Zalman prz *źywa tra 
gedję. Magistrat, jak dotych-zar. ca mego
Kuratorjum 39 złotych mesięcznie Suma ta 
jest przeznaczona na zapłacenie internatu, lecz 
Kiuratorjum rezygnuje z niej i wpłaca ,ą do 
konserwatorjum na naukę gry na skrzypcach.

Co jednak będzie po pierwszym października? 
Załman teraz nie ma 15 zloiyeh na k. irepeiyto 
ra. Skąd pepem dostanie 39 zlo ty; i?

Co ciekawe, że gmina żydowska, do k‘ órej 
się nieraz zwracał Załman wcale nie p rzej­
muje się jego losem.

Piojekt spółdzielni 
koszykarskiej

'Nie wszystkie dzieci niewidome, prz.enj.tą 
jące w szkole zdradzają ochotę do ntuki t o  
szykarstwa jako podstawo.v_’ j fa;-j>ti w zyc:t> 
Niektóre chcą uczyć się dalej. Dlatego łez ist 
nieje projekt zorganizowania nowej mat ij szko 
ły o szerszym programie, któraby kształciła da 
le j absolwentów szkoły istniejącej Ale o teni 
przy innej okazji.

W  warsztatach koszykarskich, któryetj wy 
loby  sprzedawane są w sklepie Kuratorjum przy 
uhcv Gdańskiej, pracują dorośli mew deini. 
Kilku wykwalifikowanych czeladników myśli 
uddawna o założeniu własnej spółdzielni, iecz 
jak dotychczas pozostaje to w sferze projek­
tów. brakuje pieniędzy.

Kwas siarczany
Do -warsztatów przybywają co roku nowi 

uczniowie Oto p. B., którego iragedja jest świe 
ża. Teściowa - histeryczka, mszrzze się za urn 
jon? krzywdy, oblała go kwasem, siarozinym. 
W ypaliła oczy. Siedzi teraz w więzieniu. 7o 
10 lat, które mogą być skrócone, wyjdzie z za 
kratek Ii. .pozostanie nazawsze... Jeszcze nie 
pogodził się z tern, narzeka, nawet dochodzi do 
scysyj...

Natomiast p. S., któremu również kwa_em 
siarczanym wypaliła oczy niewiasta, jest spo­
kojny i zrezygnowany. Trudno — 6tało się

Oto młoda niewiasta. Miała narzeczonego. 
Wyznacz, li termin ślubu. Wyszły zapowiedzi 
Drawie w przeddzień uroc.. .stości weselnych 
przybiegła rywalka i ^blała kwasem siarczanym. 

SSffiS&SsL*:? V , .-iso ’.**• .
w z ro n  „UCffeka"

Ten pan X, tryskający życiem j energją, 
w którego rękach gnie się jak wosk każda 

■ najgrubsza laska leszczynowa Irac. wzrok od 
trzech lat. Na tle nerwowem. Medycyna jest 
bezsilnar Inicjatywa i przedsiębiorczość1 zamy­
kają się w coraz mniejszych granicach m ożliwo 
sci. Aby nie być dla nikogo ciężarem p. X. po 
slanawił nauczyć się koszykarstwa.

Praca Kuratorjum nad ociemniałymi postę 
pn j" w ciężkich warunkach materjalnych.

Ttzeba iin pomoc
Każde niewidome dziecko trzeba przygar­

nąć, bo pozostawione własnemu losowi, szcze­
gólnie w biednej rodzinie, będzie miało koszmar 
ne życie. Będzie najczęściej „człowiekiem nie 
jtolrzebnym" ciężarem dla otoczenia. Trzeba 
temu dziecku zapewnić minimum wygód. Nato 
miiisi fundusze na ten cel są więcej niż skrosn 
ne. i>rrwdziwym  zaś riosem dla Kuratorjum 
byłoby cofnięcie przez magistrat opłat za 15 1 
niewidomych. Należy też przypuszczać że wia 
dze miejskie nie uczynią lego. Przeciwnie po 
winny dopoinó. Kuratorjum nad Ociemniałymi 
w jego bardzo szlachetnej i pożytecznej pracy 
społecznej. (w)

B R Z Y D K 3E *
WMS/ERZONE m i  

■WACRY
jpow u JD w on e jiletHipowiedn.nl pudrem

Wielką Dopularr.ością cieszy sią studjo Polskiego 
kadja na WMfcL.

Na zdjęciu arty ści biorący udział w słuchowisku, na pierwszym planie siedzi przy m ikrofonie
speaker —  p. Opieńshi.

Niespisany protokół
Gdy dwóch mężczyzn z wyglądu inteligent 

nych zacznie na ulicy wobec tłumu gapiów 
okładać się wzajemnie pięściam . a jeden z nich 

operować" przeciwnika laską, może to wzbu­
dzić w  przechodniu, każdy to przyzna, bliższe 
zainteresowanie się wypadkiem.

To też nic dziwnego, że na widok takiej sce 
ny przed paru dniami koło moslu Zielonego, 
p. Józef J przystanął i z zaciekawieniem za­
czął obserwować dalszy bieg wydarzeń.

Przedt-wszystkiem zdziw iło go niepomiernie, 
że jednym z bohaterów gorszącego zajścia uli 
cznego zakłócającego spokój publiczny, jest pe 
wrien starszy przodownik, ubrany po cywilnemu 
i jak „na oko" panu .T. zdawało się, trochę 
„podpity".

Zbiegowisko zwabiło wkrótce policjanta. Pa 
nu J. zdawało się, że spisze on teraz protokół i 
nada sprawie bieg, aby winni awantury ponie 
śli zasłużoną karę. N ie znaczy to. aby pan J 
byrł  przesadnym zwolennikiem mandatów kar 
nyoh i protokutów za byle głupstwo takie 
naprz.,jak nieokiełzany koń wieśniaka lub jaz 
da lewą stroną jezdni. Panu J , jako dobremu 
obywatelowi, chodziło o co innego.

Policjant jednak protokółu nie spisał. Star 
szy przodownik ruszył sobie w dalszą drogę, a 
w tłumie zaczęto m ówić.

—  Ot widzisz, a naszegi brata toby już w 
kryminale zamknęli.

Pan J. przyszedł wtedy d-o naR i opowiedział

o tern, co go zabolało. W  ten sposób mamy w 
ciągu ostatnich dni po raz trzeci okazję dc pi­
sania o  polirjancie, na którego się skarżą. W  
pierwszym wypadku był to policjant, ktÓTy or 
dynamie zwymyślał -wieiniaKa („O  niewła-ści 
w y l i  stosunkach"), w  drugim wypadku poh 
cjant niegrzecznie odniósł się do pobitego (,„W 
Oszmianie lepiej") i wreszcie trzeci —  to po 
licjant który nie spisał protokułu na swego 
przełożonego. „O kazy j‘ ‘ tych nie szukamy, zja 
w iają się one same i nieproszone. W ładze po 
iicyjne mówią na to, (że taka miblikacja skarg 
czytelników na poszczególnych policjantów po 
drywa wogóle autorytet policji, bo ..czytelnik 
bezkrytycznie uogólnia". Nam się jednak zdaje, 
że podrywać autorytet policji, o której wogóle 
jesteśmy jaknajlepszego zdania, doceniając jej 
ciężkie zadanie, —  m oże przeciwnie — PRZE­
M ILCZANIE  TAK ICH  SKARG I W YPAD KÓ W .

Dobrze łaź stało się, że władze policyjne do 
wiedziały się o  wypadku koło mostu Zielonego 
i. jak nas informują, wszczęty w  tej sprawie 
dochodzenie. w •

Dr. m e d . N> B U R A K
Choroby wewnętrzne. SpeeJ. serca, przemiany 

materjl.
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ffou/y uynaiozek czyni
p u a er^ m  TArlUJACYM '

Or. M, Catnn i ^ary *«. t w ic .t* lŁ i. 
pudry zawierając* krochmal przenikają do pofów, 
rozszerzając je. Pudry o  drobnych cząstkach 
ziarnistych podrażniają delikatne pory skóry i 
powodują plamy oraz wągry. Lecz najbardzćey 
czysty, eteryczny puder, zawierający Piankę 
Kremową, działa obecnie wzmacniająco i upiększa 
jąeo na skórę4*. „Eteryczny4’ puder jest prepa 
rowany zadziwiającym, nowym sposobem, dzięki 
któremu tylko puder utrzymujący się u> po 
Wietrzą jest zużytkowany. Jeit to sposób fabry­
kacji Pudru Tokalon, spreparowanego według 
oryginalnego, francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon. Dlatego też Puder 
Tokalon nie może zawierać ziarnistych cząstek, 
które mogłyby tamować i podrażniać pory. I. 
tego  też powodu Pkjder Tokalon przylega tak 
równe i gładko— pokrywając skórę jakby nie­
widzialną powłoką piękności. Puder lokalom 
jest również zmieszany patentowanym sposobem 
z Pianką Kremową. Dzięki temu właśnie poder 
trzyma się przez 8 godzin. W  najbardziej dusz- 
■ej sali restauracyjnej twarz Pani nigdy me 
będzie  wymagała przypudrowania. Przy końcu 
długiej, przetańczonej nocy cera Pani będzie święta 
i  pozbawiona połyskn. Wypróbuj dziś j e « » c i e  
pudełko Pudru Tokalon „E terycznego4* Jest ta 
coś całkiem nowego i odmiennego. Jeżeli o»* 
będzie  Pani zachwycana wynikiem, pieniądza 
zostaną Pani zwrócone.

Projekt połączenia 
Wisły z Wartą

W  iwiąrdeu z opracowanym wielotnim pro 
gramom inwestycji wonnych ministerstwo kornit 
nikacji (przystą/piło obecnie do* szczegółowego- 
przesludjowania projektu połączenia W isły  *  
Wartą przez jeziora Gopło, Mesińskie, M ikorzyń 
skie i Pątnowskie

Ogólne studja prowadzone były  już dawniej, 
w  lalach 1923— 1927 i w tym też czasie opraco­
wany zo-itał projekt generalny kanału Warts. 
— Gopło. W  przewidywańiu m ożliwej realizacji 
tego projektu już w najbliższym czasie, m ini­
sterstwo komunikacji prowadzi obecnie szcze 
golowe zdjęcia terenowe i badania hydrologicz 
ne dla ostatecznego ustalenia tras;, kanału oraz 
sposobów zasilania go wodą. Badania te m ają 
za zadanie na podstawie generalnego projektu 
i dodatkowych danych wyjaśnić' najbardziej rac 
jonalne rozwiązanie' zagadnienia komunikacyj 
nego przy najszers-tem uwzględnieniu interesów 
m eljoraejl doliny.

Połączenie wodne dwóch wielkich dorzeczy 
araju odegra niewątpliwie doniosłą rolę go« 
podarczą z\\ iększa jąc znacznie zasięg wodnych 
transportów, idących do naszych portów mors­
kich Kanał rozpoczynać się będzie wpobliżu Kc 
nina, punktem zaś końcowym będzie Kruszwica 
położona m d  brzegiem Gopła, skąd istnie j< już 
droga wodna przez skanalizowaną Noteć i Ka 
nał Bydgoski do Wisły.

W  chwili obecnej ministerstwo komunikacji 
prowadzi intensywne pTace, zm ierzające do po­
prawienia żeglowności na nieuregulowanym do  
tąd odcinku Warty od ujścia Prosny wgorę. 
Prace te umożliwią p izew ozy wodą na uieprze 
rwanej przestrzeni od granicy państwowej aż 
do ujścia przyszłego kanału Warta —  Gopło. 
wrzgl. w  górę do Sieradza. Budowa kanału nie 
wątpliwie przyczyni się do wzniożenia ruchu 
żeglugowego na W arcie i odciągnie cześć ła­
dunków, kierujący sięi dziś wodą do portów  
niemieckich -

Poza wieikiem  znaczeniem gospooarczetu 
droga wodna W isła--Gopło— WaHa otworzy sze 
rokie możliwości dla naszego sportu w odr- g o  
oraz turystyki, udostępniając dotarcia ao koni 
pleksu pięknych jezior.

Na co chornją w Wileosiciyźnie
Inspektor lekarski sporządził -wykaz zacno- 

rowań i  zgonów na choroby zakaźne : inne. 
występujące nacmi iime za czas ad 23.M III dc 
29 A I II  w  woj. wileńskiem.

Zanotowano 52 wypadki jaglicy, 43 (w łem
I zgon) duru brzusznego, przyczem na W iln o  
wypada 6 wypadków, pow. brasla-wski 6, dz*ś- 
nieński 14 mołodeczański 3, postawski 3, św'ę- 
ciański 3, w ilejski 7 wypadków duru brzusz 
nego. 16 wypadków (W tem 5 zgonów) graź lic i1,
I I  płonicy. 6 błonicy, 6 (w tem 1 »gon) róży,
4 grypy > P° I wypadku: czerwonki, zapalenia 
opon mózg.-rdzeniowych, zimnicy. zakażeni*
nzsJAftnurattrt i łl OTłl A_!m A/it.TI
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Wieści
Brasłdw

—  JIA F. (X N. Urzędnicy starostwa w  Bra- 
Mawia opouatkowali się na przeciąg 6 miesięcy 
taezynaiąc dJ 1 września r. b w wysokości l 0/» 

od  uposażeń miesięcznych brutto, z tem. że 
•50-Y* uzysaanej w ten spos6b sum; przej.naczyli 
na Fundusz Obiony Narodowej a drugie 50% 
na zakończenie ptac przy budowie pomnika 
*u_sz iflta Piłsudskiego w  Brjstawiu.

—  L IKW ID A C JA  L ITE W SK IE G O  T-W A. 
W ^bec uprawomocn'enia się decyzji starosty 
brosławsl itgo o rozwiązaniu oddtiatu Litewskie 
go T-w a Sw. Kazim ierza w  Antaldze, gm. rym- 
«zańsk:ej, za działalność niezgodną ze statutem, 
sarządzona została likwidacja i skreślenie tego 
oddziału z rejestru stowarzyszeń.

— Btft/lbŁAW S Ia R A  SdĘ O INSTRUKTO ­
RÓW ROLNYCH. W  związku z zaangażowaniem 
przez Puoduaz Pracy 17 insliuktorów rolny.-h 
na w ojew ód itw o wileńskie, Okręgowe T- ■ <• W  
ganiza-cyj i kółek Rolniczych w Braslac iu wy- 
•Jłąpiło z prJŚbą do Izby Rolniczej w W iln ie o 
przydzielenie do powiatu brasławskiego tninth 
instruktorów organizacji gospodarstw roinycli 
oraz jednej instruktorki Kót Gospodyń W ie j­
skich. Należy zaznaczyć, że powiat b.-'a raw­
ski pod tyir względem w reku bieżącym zos‘ ai 
-upośledzonyt ędy i etŁty imsiruKtorskie w zimie 
zostały cofnię'-.- woioec czego nie można było 
w dostatecznym stopniu kontynuować rozpoczę 

te j pra< y, ze względu na brak sit fachowych.
—  W  ZW IĄZK U  ZE ZBLIŻAJĄCYM S I?  

OKRESEM POW ROTU ROBO TN iKÓW  R O L­
NYCH Z ŁO TW Y, starosta braslawski wydał za 
rządzenie zarząoow, gm 'ny smotweńtkiej 1 po­
sterunkowi granicznemu policji w Turmoncie, 
m iicrzającego do sprawnego iomgarizow odpra 
wy transportów robo'ników ze stacji w Turmon 
cie i nawiązania ścisłego kontaktu z punktem 
sanitarno-zborny-m w Turmoncie, który z ramie 
nia Czerwonego K rzvża otacza pow racających 
robotn.ków opres^ moraina i materjalną.

S*iethnv
—  POŻARY. W  dn u 27 ub. m. w kolonji 

W ielka WScś, gm. twereckiej, spalił się dom 
mieszkalny jana Czaikina. W  domu w czasie 
pożaru nikogo nie było, alnowiem Czatkin Już 
v  dn.u 23 ub, m. wyszedł w niewiadomym kie­
runku. a żona jtgo , Praskowja, w dniu 25 uh 
m. udała się do Kuklan, do swoich rodziców.

W  zaścianku Dubniki, gm. wojstomskiej, w 
dniu 28 ub. m., wskutek nieostrożnego obeho- 
dzenia się z ogniem spaliła się stodoła zê  zb io­
rami i  lażna Augustyna PIesza*a. Straty w y­
n oszą  zł. 2,b00.

W  Nowosiółkach gro- świrskiej, w dniu 26 
ab. m. wskutek nieostrożnego obchodzeniu sie 
z ogniem -podczas suszenia lnu spaliła się łaź­
nia wartości zł. 11)0. Łaźnia należała do Eljasza 
Legata.

—  POJ DZIĘKOWANIE R FE M lo itA N TÓ W  /, 
CHIN. Otrzymaliśmy następującej treści list: 
Rodzina Grunbergów, Polaków, re^migrująca z 
-Chin do Łotwy pragnie tą drogą złożyć pudzię 
kowanie Polsk-emu Czerwonemu Krzyżów 
oraz kierowniczce punikiu PCK. w Tumioncie 
p. Lubarskiej za troskliwą opiekę i pielęgnowa­
nie chorego dziecka.
Latw ija, Korva .Oswalda11. ' T. Grunbt-rg.

i obrazki
Postawy

—  AKCJA ZBIÓRKOW A NA RZECZ FU N ­
DUSZU OBRONY NARODOW EJ rozw ija  się w 
powiecie postawskim w całej pełni. Uzyskane 
kwoty są mnasowaiic przez miejscową Komu- 
_ a i„ą  Kasę Oszczędności lub przekazywane bez­
pośrednio do Warszawy.

W  ostatnich dniach wpłynęło do KKO —  
zł. 397 w gotówce oraz zł. 420 w  papierach 
wartościowych. W  dniu, 1 września dokonano 
potrąceń z uposażeń również w  tych urzędach, 
których dotychczas akcja zbidikowa nie objęła 
W ysokość składek pracowników umysłowych, 
sgodnie z Dowziętą uchwałą, wynosi od pół do 
1 proc. uposażeń miesięcznych w ciągu roku.

Skazanie księdza

z kraju
W IZYTACJE ARCYBISKUPA 

TE000ZJUSZA
W  dniu 31 ub. m. -przybył na teren pow. 

postawskiege sajnocnoaem z W ilna JE Arcy 
biskup W ileński Teooozjusz. W Kobyln-ku po­
witali Arcybiskup* wicestarosta Biułkowsk-, du 
chowieństwo i licznie zgromadzona ludność pra 
wosławna. Ho nabożeństwie w  m iejscowej cer 
kwi i krótkim odpoczynku Arcybiskup Teodo 
zjusz odjechał do Miadztoła, skąo uda się na 
teren powiatu wilejskrcgo celem dokonywania 

dalszych w iiy  lacyj.

prawosławnego
W  loku przewtH..i indowego wina prolx„tz 

cza Daniluka z/ys.ał udowodniona i r>J hk# 
zal go na 6 miesięcy aresztn, darowując ma 
karę na mocy an n estji i  21.1 1936 r. W  us»- 
nych motywach sędtzia h e n r  zaznaczv, że a «  
kolwieL odbycie aary ka. Daniluku ..st zostało 
darowane! to jednać mug. być «  zględem nie­
go, jako duelKiwnegć^ ziił-bo orane dalsze skutki 
wyroku skażającego.

Światowa kronika 
gospodarcza

0 g 6 I n a
—  W YRAŹNA PO PRA W A «O S FO D A R C 7 «,

jaka zaznacza się w szeregu krajów, nic odbija  
się na cbrotacn -handlu światowego. Obrót ten 
w drugim kwaila^a b. i pozostał pud względem 
wartości na n4e#mienionym poziomie nieco 
wyższym od  Tcsilorocznogo. W obec jawnej zwy 
żki cen nastąpił w  tym czasie nieznaczny spa­
dek obrotów pod wzglęuera ilościowym Udi-al 
Europy w handlu światowym *  dalszym ciągu 
rmaiał, co w yaaje się objawem  naturalnym *  
uwagi na to, że najw ięcej przeszkód m iędzyna­
rodowym obrotom  nanilpwym  stawiają kraje 
europejskie.

— ŚW IA TO W A  PRODUKCJA ZŁO TA (bez 
R o .ji) w pierwszym półroczu b. r wyniosła 
13,4 milj. uncyj wobec li,3  m aj. uncyj w tym 
samym czasie, r. ub. Produkcja złota osiągnęła 
więc nowy rekord Dotychczas nie są znane licz 
by piodukcji złota w Sowietach, jednakże praw- 
oojj rdobnie liczyć się można również z powięk 
szeniem dobycia tego krurzcu

P O L S K A
—  SPÓ ŁD ZIELN IE  RZFMIOSI A RZFŻNIC- 

KO-W ĘDLINIARSKIEGO. W  Poznaniu odbył
. się zjazd rzemiosła rzeźnicko-wędliniaiskiego, 

na którym omawiano sprawę potrzeby dostoso 
wania się do warunków, jakie wprowadzi usla- 
wa o uboju, która zacznie ubowiązywać, jak 
wiadomo, od t stycznia roku przyszłego. P o ­
stanowiono rozszerzyć działalność syndykatu 
gospodarcza^ > rzemiosia rzeźnicko-wędliniarskie 
go, działającego ni. terenie województw: po
imnskego, poznańskiego i Śląsk ego, również na 
województwa centralne i południowe.

Projektowane jest założenie całej sieci spół­
dzielni rzeźnicko-wędliniarskich, obliczonych 
na sprzedaż uzyskiwanych z uboju artykułów 
Według projektu spółdzielnie te pewstaną już 
w niedługim czasie we wszystkich większych 
ośrodkach wojewódzkich.

Jako pierwsza ma powstać podonna spół­
dzielnia w Warszawie.

W Ł O C H Y
—  O PIEKA RZĄDU W ŁO SKiEG O  N AD  

OSADNIKAM I. Weszła w życie nowa umowa 
dzierżawna pomiędzy rządem włoskim a osad­
nikami na obszarach m eljorowanych Dzierżaw­
cy ci otrzym ywać będą oJ państwa roczne sub- 
sydjum w wysokości 1500 lirów, zapewniając* 
im minimum egzystencji, gdyby pierwsze uro 
ozaje ne były pomyślne.

JUGOSLAWJa
—  ZNALEZIO NO  W ĘGIEl I N A FTĘ  W 

JUGOSŁAWJI. Niedaleko oo m. Sid w Jugo- 
sławji natrafiła ekspedycja inżynierska oa źró­
dła nafty oraz na pokłady węgla. Podjęto już 
prace wstępne nad wywierci\iiem  szybów i prze 
prowadzeniem kolejki dojazdowej.

0 A v JA
— W YM IA NA H AN D LO W A POLSKO DUNSKA.

W  ciągu pierwszych 7 miu miesięcy b. r. przy 
wóz towarów polskich do Danji przedstawiał 
wartość 13,359 tys. koron duńskich, eksport zaś 
do Polski 3,875 tys. koron duńskich. W  porów  - 
naniu z analogicznym okresem r ub nastąpiło 
nieznaczne zmniejszenie się zarówno eksportu 
polskiego do Danji jak i duńskiego do Polski

Utworzenie gimnazjum w Postawach zw ró­
ciło uwagę na przeszłość historyczną miajtecz 
ka. Nowcotwarte gimnazjum będzie się m.eściło 
w  budynku, w którym przed 100 laty mieściła 
się juz polska szkoła średn.a.

Przedstawicielowi PA T  udato się uzyskać cie 
kawe inform acje od pp. Antoniego Domaradz­
kiego i Henryka Pawłowskiego, którzy interc 
sowali się przeszłością Postaw i prxestudjow-,.i 
wiele materjałów historycznych w  tym zakres.e.

Na początku XV stulecia Postawy stanowiły 
yęieś zwaną „Posudniki", należącą ao Despot- 
Zennwicza, który w r. 1409 uzyskał ud W  X. 
Litewskiego p rzyw ile j na zmianę wsi Uosad- 
niki na miasteczko Postawy. Przez Zenowiczów 
został w Postawach ufundowany klasztor Frań 
ciszkanów, który w r. 1832 został zamknięty 
przez rząa rosyjski, a następnie w czasie w o j­
ny doszczętnie zniszczony.

Od Zenowiczów Postawy przeszły do rodziny 
Tyzennauzow. Nadwornemu podskarbiemu W . 
X. Litewskiego,_ Antoniemu Tyzenhauzuwi za­
wdzięcza miasto w końcu X V III stulecia sw-ój 
największy rozikw.t. £  małego drewnianego o- 
siedla przekształciło się w-e wspaniałe jak na 
s/we czasy, murowane miasteczko. W edle p ro­
jektu włoskiego architekta Sacco zabudowano 
rynek w kształcie kwadratu, pobudowano Jo- 
_iy sądowe, fabryki sukna i papieru oraz tar­
tak i olejarnię- W' środku rynku do dziś dnia

SąJ Ok. »  Grodnie na »*c«jl wy jardo­
wej w błon luzie rozpatrywał sprawę kslędaa 
pra- oslawnego. Daniluku, byłego proboszcza w 
rorzecza, pow tsłoirśmskitgo, oołt arion  egu u pu­
bliczne znieważeni! narouu polskiego, polegają 
cc na tem, że oskarżony w j u ł U się o  cmLarju 
u u  powalania W nłlowłczu jn lą tieźn lli, grabi 
tle! poczty*' oraz użył innych wyrazów znie­
sławiających.

Kostucha tańczy na weselach
i

W  Jntu 31 ub. m. w koL I aehowlczc gro. 
hodni iskiej, pow. śwlęeiańsktego, w czaute od­
bywającego Me wesela Bole, law W ile jto  na Ile 
poraciionków osobistych zabił kołem Bolesława 
Sienneniasa, Obecnie policja sraka zabójcę, któ 
rj zbfeL

Z przeszłości Postaw

*
W  zaścianku Żurawie gm. L e m it ls L k j.  w 

dniu 30 ub. m. Iptnaf N lkltin 1 P iotr Gregorjew; 
m ieszLjócy zaścianka Gryczaniszki, pobiU kola 
mi z  zemsty Akietja Zubanowa. Ciężko -borego 
Kubaoowa amirs.zczor' j  w szpitala.

zacł^wała się oryginalna budewa rzettomo po 
dawnym ratuszu, obecnie mieszcząca sklepy. 
Jeden z budynków przeznaczono na szkołę, 
którą wkrótce otworzuno, dzięki staraniom i 
poparciu Antoniego Tyzenhauza i Kom isji Fdu- 
kacyjncj. Była to państwowa szkoła powiatowa 
o poziom ie równym gimnazjom, (inmnazja 
tym czasie istniały tylko w miastach gubernjal 
nych).

Za czasów Aleksandra I II  specjamie poczęto 
rusyfikować Pustawy, które zachowały swój 
wybitnie polski charakter. Rzecz jasna, przecie 
wszystkiem miała paść otiarą polityki rusyii- 
katorskej istniejąca szkoła. W ładze szkolne w 
Mińsku (Postawy należały do gubernji m iń­
skiej;, postanpwiły w r 1816 szkołę postawską 
zlikw idować i przenieść ją do Bobrujska. Inter 
wencja Tyzenhauza i prośby ludności zapobie­
gły temu, lecz tylko na kilka lat. W  roku 1823 
ostatecznie szkotę zamknięto. Kilkadziesiąt lat 
Postawy nie miały żaanej szkoły Dopiero na 
schyłku X IX  stulecia otwarto 2-klasową szkołę 
rosyjską, iktóra miała być „pozytywnem " na 
rzędziem akcji rusylikacyjnej na tutejszym te­
renie.

W ielka wojna i odzyskani/: n itpodległośt., 
polskie szkoły powszechne, utworzenie siedzi­
by władz powiatowych, a obecnie otwarcie gim 
nazjum —  są to nowe etapy rozwoju m ają­
cego piękne tradycje miasta Postaw.

za zniesławienie pamięci powstańca

Ludwik Welnert Wilton

P A N T E R A
P o i i / J e ś ć  s e n s o e g / n o

Zdj‘ęfa przerażeniem, spróbowała odsunąć zasło­
n ę  z okna, chcąc krzyk iem  wezw ać pomocy, ale oka­
zało się, że ma ter ja jest szczelnie przytw ierdzona. 
TeTaz dopiero dostrzegła, że szyby przy siedzeń.u szo- 
lera =ą w ten sposóD przesłonięte. A więc wszystko 
by ło  zgórv  ukartowane. Ryła beztomnną branką i jak ­
ko lw iek  mie przestawała się g łow ić  nad sposobem 
ucieczki, to jednak nie widziała, przyna jm n ie j nara- 
zie, żaditiej drogi ratunku

Przez chwilę  m ydała  nawet o walce z siedzącym 
obok niej człow iekiem . Była odważna . dosyć silna, i 
ale nawet w  tyin momencie n ie opuściła je j  chłodna 
trzeźwość. Niemal natychmiast zrezygnowała z tego 
rodzaju planów-. Nawet gdyby je j się udało pokonać 
jednego z mężczyzn, to przecież przy k ie row n icy  sier* 
dział drugi i nie zdołałaby ueiec / zamkniętego auta. 
pędzącego z największą szybkością, n iewiadomo gdzie, 
może przez jakeś pustkow-ie.

Nie w ierząc sama w możliwość powodzenia, z ro ­
biła jeszcze jedną próbę.

—  Niech mi pan już pozwoli wysiąsć. Mam na 
dzieję, że to tylko żart 7. pańskiej strony

Głos je j brzmiał stanowczo i w ł a d c z o ,  ale pan 
o czerwony-m., baranim nosie, jakgdvbv nic me slv 
szał, wciąż uśniieglial się uniżenie. Przyszło  jej naraz 
na myśl. że ma do czynienia z obłąkańcem. Wcisnęła 
\tę w  swój kąt i obseryvowała go n iepewnie z pod 
nawpólpr ,stukn iętych  powiek. Jeśli je j  n rzypus/ye-  
nia b y ły  słuszne, trzeba było zachować jeszcze w ięk ­
szą ostrożność, a położenie je j stawało się w y ją tko ­

wo groźne. Nie umiała sobie tylko w Utlkim razie 
wyjaśnić zachow-ania się k ierow cy im więcej nad 
tem myślała, tem mniej wydawała je j się ta hipoteza 
prawdopodobna. A le musiało przecież być jakieś 
wytłumaczenie tej szalonej historji i Grace przyrho 
dziły na m yśl najróżnorodniejsze możliwości, które 
poprostu tamowały je j  oddech. Trzeba by ło  jednak 
za wszelką cenę zachować spokój. Na jw yższym  wysił­
k iem  woli opanowała yyzburzenie i czujnie wyglądała 
pierwszej okazji do ucieczki.

Nagły wstrząs rzucił ją jeszcze głębiej w kąt 
i nim jeszcze zdołała sobie dokładnie zdać spraw-ę z 
tego, co nastąpiło, w pó łm rok  panujący w aucie 
wpadł z ło ty  snop słonecznego światła, a je j t<n\ arzysz 
z uniżonymi ukłonem stanął p rzy  drzw iczkach trzy­
mając kapelusz w ręku.

Grace przez chw ilę  mrugała oczami, oślepiona, 
potem ujrzała tęgą kobietę, która stała na dziedziń ­
cu przed gankiem i zmieszana, tarła dłonie o biodra.

—  Pani jest pewmie zmęczona i zechce trochę 
wypocząć —  rzekła owa kobieta, podszedłszy do 
d izw iczek . —  Upał straszmy. 1 to tak już od tygod­
n ia  —  otarła -dłonią czerwoną lśniącą twarz, a potam 
zapraszającym gestem pokazała drzwi wejściowe —  
ale w domu zupełnie chłodno. Natychmiast przygotu­
ję pani kąpiel, a potem podam herbatę.

Weszła po paru stopniach na ganek i, odwróci­
wszy głowrę, spoglądała przyjaznemi oczyma na Gra­
ce. która z wahaniem poszła za nia. nie przestając 
bacznie się rozglądać. Nie wzrok jej napotkał tylko 
wysoki mur z ciężką gramą. na zaniedbany ogTÓcl i 
człowieka o baraniej twarzy, który wciąż jeszcze 
stał z obnażoną g łow ą  i wreszcie musiała sobie po- 
wirdzieć. że wszelkie p lany ucieczki nic m ają  w  tej 
chwili anj krzty sensu.

W  kilka chw il później była zupełnie sam a  w po­
koju  na piętrze i gdyby  nie dźwięczący jej jeszcze 
w  uszach ohydny zgrzyt tJucza. przekręca nego w

zamku, czułaby się tu zupełnie dobrze. Pokó j w y ­
kładany w  całości drzewem nie by ł  specjalnie duży, 
ale miał w ielk ie ukno, poprzez które przenikało don 
światło słoneczne, a wszystko dookoła pachniało świe­
żością i czystością. Meble były zupełnie nowe i bar­
dzo gustowne, a kiedy Grace w zdenerwowaniu ra­
czej odruchowo niż z cekaw ośc i,  otworzyła drzwi, 
pięknej szafy, jCj kobiece zainteresowania w z ię ły  na 
moment górę nad podnieceniem. Leżała tam, we wzo­
row ym  porządku, poprzew iązywana ko lorow em i 
wstążeczkami, całkowita damska wyprawa Nie brak 
było niczego, poczynając od Jedwabnych pończoch, 
a kończąc na chusteczkach do  nosa. Młoda d z iew czy­
na. niemal wbrew  własnej woli, sięgnęła palcami do 
tych skarbów, podziw iając delikatność tkanin. N igdy 
w życ 'u  nie m.ała takich wspaniałości i nie przyszło  
jej nawet na myśl, że mogą one być dla niej przezna­
czone. Druga szafa wypełniona była cudami tego ro­
dzaju, jak piżamy, pen mary, pantofle domowe i tym 
pi>dobne rzeczy a kiedy o tworzyła  małe drzyyiczki 
w  niszy obok okna, ujrzała wspaniale urządzoną ła­
zienkę

W  tej chwili rozJegł się ponoyynie zgrzyt k lu­
cza w zamku i dziewczyna, jakgdyby przyłapana na 
gorącym uczynku. yvyskoczyła z łazienki, zatrzasku­
jąc za sobą drzwi. \]e tęga kobieta stanęła już na 
progu i w serdecznym uśmiechu ukazała swe 'śniące 
wspaniałe zęby.

—  Już się pani rozejrzała? —  zapytała żywo. —  
Jak się pani p okó j podoba? Tu obok d rzw i jest d zw o ­
nek, gdyby  sobie pa.ni czegoś życzyła, proszę inn ie  
wezwać. Nazyyyam się Fanny

Mówiła jeszcze szybciej, n iż zazwyczaj. Potem 
poszła do łazienki i puściła wodę, wróciła do pokoju,, 
wyjęła z szafy stos bielizny j łagodnie popchnęła m ło­
dą d: iewezynę yy kierunku niszy

(D. c. n.)



„K l ILJ i i D ’ z ania 3 września 1930 r.

K R O
{C z w a r te  k

3
WrzesleA

Dziś* Bronisławy, Szymona 

Jutro: Róży 1 Rozalji P. P.

Wsc.lód stońca —  godz. 4 m.30 

Zachód sir iVc« —  godz. 6 m.06

S. 8Zakłada MrtMn».#gi; U
•> Wdi»i» 7 am* 2 IX. 193* r

Ciśnienie 748
Trmperatura średnia -f- 12
Temperatura najwyższa +  14
Temperatura najniższa +  9
OpuJ 6.6
W iatr pćcnocno-żachodn,
Tei.d rano bez zmian, później silny wzrost
Uwagi Pochmurno deszcz, w iefzorem  po­

godnie.

D Y ŻU R Y  APTEK
Dziś -  nocy dyżurują następujące apteki: 

1) Narola (Zarzecze 22); 2) Rodowicza (Ostro - 
u i i nr kr 4); 3) Romeckie^u (W ileńska 8); 4) 
Augustowsasego (Mickiewiczu 10).

BUCU PO PU LA C YJN I.

—  u m ra m iw a n e  o iu w u iT i 1) Kozodujko 
•Zofja, 2) Jarski, 3) Brudny Mojżesz, 4) Brudny 
Lejba, 6) Janczewski -Stanisław, 6) Zuk iwski 
Stanisław

—  Zaślubiny: 1) Chowaniec Ługtnjusz —  
Triczka Eudoksja, Zofja, 2) Skrzypek W incenty 
—  Siemaszków-na Helena, Danuta.

—  Zgony: 1) Markon Rasie pensjonar juszka, 
la i 69; 2) Dubiawska Antonina lat 75; 3) Bożu 
go Jadwiga, lat 21; 4) Kuczeńska Helena lat 30; 
A) Gmzberg Mejer, lat 55; 6) Januszewicz Ma 
ceusz robotnik, lat 80

KOMFORTOWO URZf\D70NY

Hotel St. GEORGES
W W IL N IE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DC W li.N A :
—  IiO  HOTELU GEORGES'A: ZołyńsKi Ad. 

juz. z W arszawy; Eynarowiczowa W anaa, ziem. 
z maj. Onorok; Arnicai jan  ze Lwowa; Brysz 
Ludwik hanal z Łoiazi- Mroczkowska Kazimiera 

”*  W ierzchow ic; ks. Kamiński W iktor z Siedlec, 
Jarocińska Aniela z W arszawy; Jarociński Ka­
zim ierz z Warszawy, Jagłom Borys z Białego­
stoku; Herman W iktoT z Warszawy: Haber
Maks i  Warszawy-- Gajewski W łodzim ierz z Ku­
ma : Kompel Józef z W arszawy, Antoine Emile 
Ghaiies z Paryża.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telfafony w pokojach. Winda osobowa

PRASO W A
— Konfiskata „Y iln iaos Rytojus". Decyzją 

■władz administracyjnych skonfiskowany został 
■nakład gazety litewskiej „Vilniaus Rytojus“  z 
dnia 1 września za podanie nieprawdziwych wia 
d o rn c i o szkomictwie.

MIEJSKA.
—  W YM iAR  PODATKU WOJSKOWEGO ZA 

BOK 1936. W ydzia ł podatkowy Narządu miasta 
przeprowadza obecnie wymiar pndanku wojsko 
^rego na rok 1936. W  najbliższym czasie w y­
m iar zostanie dokonany i rozesłane bedą naka 
l y  płatnicze

— G R ZYW N Y ZA U K R YW AN IE  PSÓW7. Na 
teren e miasta odbywa się obecnie generalna 
kontrola podatkowa. Kontrolę przeprowadzają 
Tewidenc miejscy. Chodzi o uslalenie czy właś 
cicitlp psów, reklam szyldów i innych obiek­
tów, opodatkowanych przez miasto w podanych 
nrzez siebie deklaracjach, prawidłowo zeznali. 
Jal dotychczas rewidenci ujawnili w  kilkudzie 
sięe.u wypadkach psy, za które właściciele nie 
opłaca ą żadnych podatfków, oraz szereg innych 
nieopodatkowanych objektów

Właścicieli ukaTano grzywną
—  Kostka kamienm na ulicy Dominikańskiej 

Magistrat przystąpi! do układania jezdni z kisi 
ki kamiennej na ul Dominikańskej. W  związku 
z tern ulica ta zamknięta została dla ruchu ko- 
łoweeo.

—  N APRA W A BRUKÓW NA UL. ARSENAŁ 
SKIEJ Magistrat przystąpił do naprawy jezdni 
ja  u Arsenalskiej. Jezdnia w miejscach naj 
hardzie uszkodzonych bedzie przebrukow ana.

—  GRA'PA. Ostatnio naskutek znacznego och- 
lodzenia się i zmiennej pogody za.net,ow-ano w 
W  lnie wzrost wypadków- zasłabnięć na grypo. 
Podług prowizorycznych obliczeń, w mieście 
choruje ponad 100 osób

OOSPODARCZA
—  W PŁA W Y PO D ATKO W E Według prowi 

zorycznych obliczeń w ciągu sierpnia do kas 
skarbowych wpłynęło przeszło 60 procent po­
datków  preliminowanych w tyrn terminie.

W p ływ y podatkowe w stos unku do miesięcy 
poprzednich utrzymują sie mniejw-ięcej na tym 
samym poziomie.

I K A
.SPRAWY SZKOI Nir.

—  ROZPOCZĘCIE NOWEGO ROKU .SZKOL 
NEGO. Dziś, 3 września, z racji rozpoczęcia no 
wego roku szkolnego w świątyniach otlhędą się 
nabożeństwa na intencję pomyślności.

Rozpoczęcie lekcyj zarówno w szkołach śre­
dnich, jalk i powszechnych nastąpi jutro t-go 
września.

—  PRZEDSZKOLE PRZA PA.NSTWOWEM 
SEMIrNAR.TUM OG1 IRONlAItiSKIEM W  W ILN IE  
ul. Zakretowa 3 czynne od 4 września rb. Zapi­
sy przyjmowane będą 2, 3 i 4 września rb. od 
godziny 10 do 12 i 14 do 18

—  PR YW A TN A  KOEDUKACYJNA SZKOLĄ 
POW SZECHNA ..PRO M IEŃ" (Kierownik mgr 
Tadeusz Cieszewsiki) przyjm uje zapisy na rok 
szkolny 1936/37. Kulturalne środowisko. —  Bez­
płatne komplety francuskiego Przystępne w a­
runki Stypendja. —  Kancelarja: ul Y\ iwul- 
skiego 4—6, czynna codziennie w godzinach 
od 11 do 13

Z POCZTY
—  Spis abonentów tciefonleznych na r 15137.

Zarząd Poczt i Telegrafów  przystępuje do opra 
cowania i wydanja spisu abonentów s eci tele 
fonicznych Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów  
w W iln ie na rok 1937.

Nawy spis abonentów zostanie doręczony 
wszystkim abonentom na początku stycznia 
1937 r.

W  myśl obowiązujących przepisów, każdy 
abonent ma prawo do jednorazowego bezpłat­
nego zamieszczenia jego nazwiska lub firm y w 
spisie abonentów

Nazwy abonentów zamieszczone będą w no 
wym spisie pod literą i w brzmieniu, które 
abonenci sami oznaczą gdyby zaś abonent 
potrzebnych in form acyj nie podał —  pod literą 
i  w  tern brzmieniu, które zarząd pocztowy uzna 
za stosowne. W  tym też celu abonenci o trzy ­
mają specjalny kwestjonarjusz, który należy 
wypełnić i zwrócić miejscowemu urzędowi pocz 
tcwo-telefonicznemu.

W  spisie umieszczeni będą również nowi a- 
bonenci, którzy załozą telefon najpóźniej do 
dnia 1 listopada r b

W  omawianych sprawach należy się zwraca : 
do miejscowych urzędów (agencji) pocz tek 
Sprawy abonentów W ilna załatwia kanceia-ja 
urzędu telef.-telegr przy ulicy S-to Jańskiej 
13 w godz. 8- -15 (telefon Nr. 713).

ROBOTNICZA.
—  OGÓLNE ZEBRANIE CZELAD NIKÓ W  

KO W ALSKICH  odbędzie się w sobotę 5 wrześ­
n i  rb. o godzinie 6 wieczorem w lokalu < hrześ 
cijańiskiego Związku Zawoa. Pracown Przemy 
słu Metalowego, Sekcji kowali, przy ul. M etro­
politalnej I. Poza sprawozdaniem ZarząJu, deie 
galów i dzielnicowych, omawiana będzie m in 
sprawa strajku kowal; ze względu na nici a łto- 
w ite wykonywanie ostatnio zawartego układu 
zbiorowego przez pracodawców.

— OGÓLNE ZEBRANIE P IEKARZY  odbę­
dzie się w niedzielę 6 września rb. o godzinie 
10 rano w lokalu związku tamże. Omawiana bę­
dzie również sp,awa nieprzestrzegania przez jira 
codawców przepisów ustawodawstwu pracy oraz 
układu zbiorowego i w  związku z. tom ogłoszę 
ma strajku.

— OGÓLNE iZFBR ł. NIE CZELADNIKÓW  
R/ZEŹNICKO W Ę D LIN IARSK ICH  odbędzie .się 
w niedzielę 6 września rb. o godzinie (2 , przy 
ul Metropolitalnej 1.

Na porządku dnia sprawa przestrzegania' 
przez pracodawców przepisów układu zbiorowe 
go i ustawodawstwa pracy i omówienie śród 
ków  wyKonawu zych.

RÓŻNE-
— 8517 PROTOKOŁÓW  POLICA JINYCI1 \V 

w  ciągu ub- miesiąca polic ja  sporządziła w
AYiinie 897 prolokułów za różnego rodzaju prze 
kroczeniu przepisów administracyjnych. Najwię 
cej protokułów sporządzono za opilstwo i zakłó 
cenie spokoju publicznego nieoświetlanie kia 
tek schodowych uprawianie potajemnego han­
dlu w dni zakazane, nieprzestrzeganie przepi 
sów o ruchu kołowym i pieszym i t. p.

—  ROZPOCZĄŁ SIĘ SEZON KARPI. Co­
dziennie pociągami osobowemi zaczęły przyby­
wać do Wilna karpie z nowy d i odłowów.

Walka z zakazanemi 
Ggeracjcmi

Wczoraj donieśliśmy o aresztowaniu aku­
szerki pod zarzutem spowodowania śmibrci mło 
dej niewiasty, klóra zmarła wskutek żaka ra 
nego zabiegu chirurgicznego.

Obecnie dowiadujemy sle następujących 
•zez ogółowi

Nazwisko aresztowanej brzmi nU Mleczar­
ska, jak mylnie wydrukowano wczoraj, lecz 
.Murja Nelczarska Januszkiewiezowo mm. przy 
ul. Kalwaryjskiej 23), Nelczarska ou iav.ua trud 
niła się dokonywaniem podobnych opocncyj. 
Ostatnio poddała się u niej temu zabiegowi 
20-letnia Janina Bortkiewiczów na. Skutki za­
biegu były fatalne. Pacjentka doznała zakaże­
nia krwi i po przewindeniu do szpitala zmarła 
dnia 31 ub. m.

Sędzia śledczy zastosował względem Nelezar- 
sklej-Januszkiewiczowej juko środek zapobie­
gawczy areszt bezwzględny. (e)

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI TEATR I ETNI W  OGRODZIE  

PO BERNARDYŃSKIM.
—  Dzisiaj w czwartek wieczorem o godz. 

8 ai. jó  po cenach zniżonych powtórzenie do­
skonalej komedji Stefana Kiedrzyńskiego „TE N  
STARA W A R IA T " w wykonaniu pp. W ieczor­
kowskiej. Chanieckiej, Puchniewskiej, Borow­
skiego, Mrożewskiego Neubella, Siezieniewskie- 
go. :Utnika, Wołłejki, Romana, w reżyserji W ła­
dysława Neubella

TEATR  MUZYCZNY „LUTNIA".
—  tftEWJA BEZPRETENSJONALNA. W  ok- 

resie przygotowań do kampanji zimowej, artyś­
ci Teatru Muzycznego , Lutnia" przy współu­
dziale Gigi Obarskiej, Jerzego Świętochowskiego 
i Zygmunta Rewkowekięgo, zorganizowali wido 
wisko bezpretensjonalne.

Z p orod ów  technicznych widowiska te 
wznowione zostaną w piątek najbliższy —  po 
cenach propagandowych. W  dniu tym na des­
kach teatru „Lu tn ia " wystąpią: Ola Obarska 
Martówna, D. Lubowiska J. Ciesielski, J Świę­
tochowski, M Tatrzański, Z. Rewkowski, K. 
W yrwtez W ieli rowiski, zespół baletowy i rewe- 
Uers girls

—  O TW ARCIE  SEZONU ZIMOWEGO W  
„LU T N I". Czynione są przygotowania do rozpo 
częcia sezonu zimowego w .,Lutni", które na­
stąpi w  połow ie września. Zarówno lista zes­
połu jak i .szczegółowo opracowany repertuar 
podane będą w dniach najbliższych

R A P  J O
W IL N O .

CZW ARTEK, dnia 3 września 1936 r.

6,30 Pieśń; 6,33 Gimnastyka; 6,50 Muzyka; 
7,20 Dziennik poranny; 7,30 Progiam  dz., 7,35 
Giełda rolnicza; 7.40 Muzyka; 8 00— 11,57 Przer 
wa; 11,57 Sygnał czasu; 12,00 Hejnał; 12,03 No 
wina leśna" prof. J. Kłoska; 12,13 Dziennik po 
ludniowy; 12,25 Muzyka symfoniczna francuska; 
14.15— 15,30 Przerwa; 15,30 Codzienny odcinek 
powieściowy; 15,38 Życie kulturalne; 15,43 Z ryn 
ku pracy i ruch statków; 15,45S^llokus, pokus, 
DominiKus"; 16,00 Koncert pop.; 16,45 Uslrój 
państw nowoczesnych a obrona naroaowa Ro 
sji, 17,00 Koncert orkiestry mand. 17,25 „W  
rytmie tanecznym" rec, na violi; 17,50 „Tak  oy 
to niegdyś każdego ła ta "; 18,00 „Za cenę życia" 
pog. A. M ikulki; 18,15 Kwadrans waltornji w 
wyk. Alfreda Przybyło, 18,30 ,Na włóczęgę —  
rady dla turystów; 18,40 Koncert reklamowy; 
18,50 Pogadanka aktualna; 15,00 .Zrzędność i 
Przekora"; 19.30 Kapela ludowa Fel. Dzierża­
nowskiego 20,30 Skrzynka techniczna; 20.45 
Dzienik wieczorny;20,55 Pogadanka aktualna; 
21,00 .„Nasze pieśni"; 21,30 Recital fort. lgnące 
go Rlochman; 22.00 Sport na Pomorzu; 22,12 
W iad. sportowe; 22,15 Muzyka lekka: 22,55
Ostatnie wiad.

Ha wileńskim bruku
GZEM NAS KARMIĄ?!

Przed kilku dniami notowaliśmy^ że do po 
licji zgłosił się pewien pan ze skargą, że w 
naibytej w piekarni bulce —  znalazł robaka. 
W czora j do 4 komisarjatu. ogłosiła się Janina 
Suszrzenkowa (zauł. Warszawki 9) z bochen­
kiem chlebo w którym znalazła —  również 

robaka (c)
12 L E I NT HERSZT.

12-letni Mietek Andruszkiewicz typowy wi­
leński , bezprizorny" nocujący w pustych wago 
nach na torach zapasowy eh, lub kiedy sprzyja 
pogoda, pod gołem niebem, odznaczający się 
niezwykłą, jak na jego wiek, przebiegłością, zor 
ganizował bandę młodocianych opryszków, któ 
ra trudniła się kradzieżami i wymuszaniem pie 
niędzy od przechodniów.

W czora j 12-letni Mieczysław Andruszkiewicz, 
niewiadomo skąd pochodzący, został zatrzyma 
ny i przesłany do Izby Zatrzymań.

Prawdopodobnie powędruje stamtąd do AVi 
lucian, |c).

Urlcp wicewojewody
W czora j „apoczął urlop odpoczynkowy .„ t  

cewujewodi. wileński p Marjan Jankowski.

Zmiana na stanowisku 
naczelnika wydz. społ.- 

polltyrznego
Na stanowisku naczelnika wydziału społe^ 

czno-politycznego urządu wojewodz* iego wileń 
skiego nastąpiły zmiany. Dotychczasowy naczcł 
nik p Alfred liLRKEN-MAYER odszedł na sta­
nowisko inspektora w ministerstwie spraw we 
wnętrznych, na jego zaś miejsce przybywa w  
dn. 10 bm p Marjan JAKlNKKI, dotychczasowy' 
naczelnik v ydziafu społeczno-politycznego w u- 
rzędzie wojewódzkim  wołyńskmi. (Bj

inspekcja instytucyj 
opiekuńczych

Do Wilna przyjechał na kilkudniowy p*
byt insii>ektor min. Opieki Społecznej Stefan 
ŁU P A T IO . InsDcktor Łopałto przeprowadza in 
sptkeje wydziału pracy, op.eki i zdrowia, re­
feratów inwatidzkich i opiek w powałach oraz 
instytucji opiekuńczych, a w szczególności in 
Stresuje się akcją opinki zastępczej i domowej.

W  najbliższych dniach spodziewany jes, 
przyjazd dyrektora departamentu opieki spo­
łecznej B N4KONIECZNIKOFFA.

Ogniska Związku 
Osadników

Dziesięć lat już minęło, jak  Związek Osaa 
ników podjął pracę organizowania i prowadze­
nia własnych zakładów wychowawczycn (inter­
natów) t. vw. popularnie Ognisk.

Naczelną intencją władz Związku Osadników 
przy podejmowaniu tej akcji była chęć p rzy ji 
cia z pomocą tej m łodzieży osadniczej i drobno 
roin czej na ziemiach wschodnich, któTa prag 
nęła wylkształcić się zawodowo w szkołach m iej 
skich by poiem wrócić na ziem ie wschodnie 
do swego zawodu. Stąd łez opłaty zostały skal 
kulowane jak najniżej, udziela się młodzieży 
wszelkiej pomocy i opieki organizacyjnej, się­
gającej nawet poza okres pobytu wychowania 
w szkole i Ognisku. Z  drugiej strony Związek 
podjął się zadania wychowania młodzieży ogni­
skowej. SpeojaLiie chodziło Związkowi o przy 
sposobienie je j do społecznej służby obywatel 
skiej na ziemiach wschodnich, by chciała i u- 
m iala ją pełnić obok codziennej pracy zawód o 
wej. Idąca w tych dwu kierunkach praca wy 
chowawcza ognisk przyniosła po 10 latach po 
kaźne rezuliaty. Wystawa dorobku wychowaw­
czego ognsk, zorganizowana w czerwcu rb. w 
W iln ie, szczegółowe ilustrowała os agnięte re­
zultaty. Tutaj wspomnimy tylko, że w  tej chwili 
około 500 absolwentów Ognisk pracuje zawodu- 
wo na ziemiach wschodnich, pełniąc jednoczei 
nie służbę społeczną w duchu wychowawczym 
ognisk. ■' v

W7 15136/37 roku szkolnym Związek będzie 
prowadzić 7 Ognisk-

W  W arszaw ie —  meskie i  żeńskie —  przy 
ul. Myśliwickiej Nr. 8.

W7 W7ilnie —  męskie i żeńskie —  przy ul. 
Zygmuntcwskiej Nr J6 m. 4.

W  Brześciu n. Buigiem — męskie —  przy 
ul. Preca Nr. 20.

W  Grodnie — meskie i żeńskie —  przy ul 
Jerozolimskiej Nr, 31

W  Równem Woł. —  męskie i żeńskie —  
przy ul. K ole jow ej na Sucharówce.

Wszystkie ogniska bęóą mogły pomieścić rk. 
500 wychowanków Powyższa suma miejsc jest 
oczywiście niewspółmiernie mała w stosunku do 
zapotrzebowania. Wystarczy dodać, że oblicze­
nia organizacyjne wykazują samych dzieci osad 
niczyeh około 50.000 w  wieku szkolnym. Dlate 
go też Związek czyni starania, aby zwiększyć 
ilość miejsc w ogniskach W  tym celu zakupio 
ny został specjalny gmach w Warszawie na 200 
miejsc oraz buduje się własne, duiże ognisko w 
Równem. Szczegółowych informacyj o  warun 
kann przyjmowania i pobytu w ogniskach udzie 
łają właściwe Osniska.

Samosąd wywrotowców
W todzlmterz Sak, syn Bazylego, lat 23, miesz 

kamee wsi uK.oIlny, gminy Rajca pow. nowo 
gródwkiego, uchodził wśród wywrotowców za 
konfidenta Policji, 28 sierpnia 1930 roku Sak, 
po odbyciu kary parołygodniowegu aresztu za 
nielegalne posiadanie broni powroeal furmanką 
z ojYem do domu 1 na dziewiątym kilometrze od 
Nowogrodka został zatrzymany przez jakiegoś 
młodego osobniku, który powiedziawszy: „do­
syć cl już gubić ludzi" szybko wydobył rewol­
wer, strzeli! do Salto i zbiegi. Sak padl nieprgy

tomny I za godzinę zakończył życie.
Należy zaznaczyć że nie jest II pierwszy wy 

pudek zabójstwa na tle pnlitycznem na terenie 
gminy Rajco 22 lutego 1935* r. zabity został a 
rewolweru Nestor Karmaz, lat 22, mieszkaniec 
wsi Ciraoszkowicze gminy Rajca. Z innych wy­
padków leroru należy zaznaczyć że sołtysowi 
wsi Sihda. Jonowi Staszczeniukowi wybito dwa 
razy okna w ciągu dwóch mleslccy (ostatnio w 
nocy z 30 ua 31 serpnia br.).

Kradzież na oczach właścicieli
W  składzie wielkiej firmy M. Zajdsznura w»

godzinach wieczorowych panował ożywionw 
ruch. Na podwórku domu nr. 6 przy ul Rudnic 
kiej, gdzie mieści się firma, zajechał wóz cię­
żarowa Trzech furmanów weszło do składu, wy

toczyło na podwórko dnźą belę towaru naładc 
wało ją na furmankę, poczcm wóz odjechał 

Działo się to na oczach wszytkich obecnych 
w sklepie, zarówno pracowników, jak i współ­
właścicieli firm y. Nikt furmanom nie przeszka 
uzał, wiszycy bowioin bvli przekonani, że wy­
wożą oni sprzedany towar Nikomu nawet na 
myśl nie pT.zvszło; iżc mogą to być złodzieje. 
Gdy się połapano było już zapóżno. Złodzieje- 
już byli daleko Poszkodowany oblicza straty 
na 700 zł. (c).
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I N  F  O  R  M  A  1  O  R
M A U iU FA K TlfR A  

i SU KNO
FABRYKA SUKNA - 

A. K APAPO RT  i S-wie S.A
OdJz. W ilno, Niemiecka 23.

M A Ć K O W IA K  
i ROM a N CZUK

Wilno, ul. W ielka 47

„ B Ł A W A T  P O ISK P *
W ilno, W ielka 28, tel 15-92

SZ. KREM ER  
W ilno, ul. Niemiecka 27, tel. 8 j3

Ca L E L  N u Z
"Wilnc t Niemiecka 19, lei. 890

„SU K N O PO e 44
W ilno, W ielka 26 (w podwój

S. J A N K IE L E W IC Z  I S-w,e 
W ilno, Rudnicka J3, ten 14-90

GALANTERIA GOL UBRANIA KSIĘGARNIE FRYZJEftNIE
ZOFJA JANK O W SK A

Wilno, ul. W ielka 15
POL.SKr DOM ODZIEŹOW^Y 

W ł. W . KOŃCZYC
W ilno, W ielka 21, tel. 22-46

JÓZEF Z A W A D Z K I
W iln o> Zaimkowa 22, tel, 660

■SAITtNY DAMSKIE I MĘSKIE 

„T R IO 44
Wiino, Mickiewicza 29, tel 19-77FK. f r l i c z k a

Wiuio, Zamkowa 9, teł. 64o

^JAJTOSZEK*
W ilno, ul Ś-to Jańsaa 6

D. W Y K E R
W n o ,  W ielka 38, tel. 13-36

„A L F A 44
W ilno, W ielka 16

SZ. N O Z
W ilno, Niemiecka 29. tel. 10-95.

Kaptiusre, czapki
I. K A P E LU SZN IK
W ilno Niemiecka 29 »

WA.SZAWiSCY FRYZJERZY 

W A C Ł A W  I JOZEF
W ilno, Wileńska 42 te? 20 06

,„B O N -TO N “
W ilno, W ielka 21 „K U LT U R A 44

W ilno. ul. Trocka 3.
NACZYNIA

F U T R A
H U R TO W Y SKŁAD FOK 

„L A  F O U R R U R E «
Wilno, W ielka 56. tel. 2J-84

S. F IN
Wilno, iNiemieeka 20, tel. .138 

Egz. o<l roku 1910

T. O D YN IE C  w ł Malicka
W ilno, W ielka 19 i 

M ickiewicza 6, tel. 42yMAT. PIŚMIENNE E L E K T  R 0 -T E C H N . 
i R A D IO

W Ł . B O R K O W SK I
W ilno, Mickiewicza 5 tel. 372

D. WAJMA.N
Wilno, ul. Trocka 17, teł. 7-81

O P T Y K A
M. R O D ZIE W IC Z

W ilno, ul. W ielka 9, tel. 625
L. Ka C E W

W ilno, Stefańska 8, tel. 11 02

I. IW A S Z K IE W IC Z
W ilno. Wileńska 25 tel. 16-84ł

I. K APK LU SZN IK
Wilno^ Niemiecka 29

„E LE O N O R A 44
W ilno, ui. S to Jańska 1

ESBItOCK - RADJO ’
W  'no, Mickiewicza 23, tel 18-06

„O P T Y K  R U B IN 44
Dominikańska 17, tel. 10-58

BUDOWLANE
I. L E W IN

W ilno, .Zawalna .37, tel. 9 74

CH. L E W
W ilno, Zawalna 31, tel. 887 

Kaflarnia w Jaszunach.

„I. IH N ATO W IC z.
W ilno, Zawalna 30 

OKUCIA I NARZĘDZIA

F0T0GRAFJE
„F O T O  -  STUD JO 4*

B-cia SZAR —  ul. W ielka 30

B L A C H A
T -w o M E T A LU R G IC ZN E

B-cia CZlEiRINIAK i S-ka 
W ilno, Bazyljańska 6, lei. 273,

uziś Inauguracyjna pręmjera. CAŁE WILNO na najnowszym filmie swej ulubienicy

SHIRLEY
I" I  I ? 1 I I A  J M  " H Ł r f f t u I l H y r i i  C za ro w n y  film tańca, śpiew u i h u m o r u  —  o k la s kiw a n y przez

B 'J W  r ^ a r ^  cały świat. W  pozost. rolach JOHN BOLES, JACK HOLT i In. 
Przepi^Kny n a d p ro g ra m : K olorow y doaateK i nŁjnow sze aktualja. Upra sza  się o przybycie na pocz. s.: 4— 6— ó — 10.15

U W a G A! 4̂' ,o< i  i i. <5v. Shi.ley Tem pie cieką wielka niespodzianka. Z okazji w ielk iego sukcesu filmu „Mały buntownik z Schirley T em p !e,

ogłasza3 W ie lk i K o n k u rs  z  n a tjro d jfn i na temat ile lat i miesięcy ma Shirley Tem pie???
Za "ajtrafn iejze u tp iw ied zi jury przyzna kdKanaśtie nagród w podaci oryginalnych pięknych lalek Shirley Tempie. LALKI te wystawione 
o ę a ą  w. poczekam! kina. W konkurs e m ogą biać udział dzieci do lat .5, które odpow iedzi swoje składać muszą na specjalnych kuponach 

do skrzynki, um ieszczonej w poczeKami kina Kupony wydaje kasa. Ponadto każdy kupujący bilet otrzymuje fo iogra fję  Slilrley Tempie

v ą  j i y  E S  §  A
Widowisko, k or-? iaK ieqenda pozostań.e na zawsze w pamięci 

W roli czarując, awanturnika ROBERT MONTGOMERY. Nad program: DODATKI I RKTURLJR

1%‘O U L  C t Ś C M
Teatr. art. - li u acki 
u l. L u d w lsa rsk a  4

^września Inauguracja sezonu 1936-37 $°*T'iF i

„ F R O N T E M  D O  R A D O Ś C I 8
Z udziałem najznakomitszych gwiazd scen warszawskich. Na czele zespołu K A ­
R O L H AN USZ, wodewilistka Irena Różyńska, primadomna Mela GraLowska, ko 
mik Stefan Laskowski, conterancieur W ł. boruńsKt oraz B A L E T  z udziałem  
laureatów Olimpjady tanecznej' w Berlinie Irena Topoznietka i St. M/szczyk, 
oraz b. baietmisirz oipery poznańskej ulubien.ee Wilna Konrad Ostrowski i ze­
spół taneczny. Początek seansów 6.30 i 9,15. W  niedziele i święta 3 seanse 

__________________________________________ 4. 6.30 i 9 15. ___________________________________

,  _  .  I Wielki film reżyserji genjalnego King Vldora

"  J Nd zgliszczach szczęścia
w-g siytlnftj powieści Starka Younga. W  roli głównej Margaret Sullavan. Film, który wpra­

wił w dumien.e caty świat. . <ad p ro go m  RTPRKCJE. Początek seansów od g 4 ei

C U I I  A T A  I / l b  Taz P 'erws2y w W ilnie niezwykle widowisko filmowe

ŚWIATOWID M | Ł 0 S C  SZPIEGA"
W ro'acn g i dawno mew dziani Iwan Pletrowlcz, Jarmlla Nowotna i Rudolf Kluln Roggl
Ciekawa tr^śc frapująca akcja, bogata wystawa, koncertowa gra. Nad program: M KlUhLJrt

OGNISKO | 4 1

Dziś Film wyjątkowej pięk­
ności według arcydzieła F.
DOSTOJEWSKI ECO p. t.

W  rolach atów n yc^  Harry Bsur, Pterre Blaiuhar, Midelaine Ozcray
«1ad p ogra m : j u  lfiTKI DŹWIĘKOWE, Od dn. 2JX. r b. Pocv. seansów codziennie o oodz. 4 pp

zamawiać drzewka owocowe
poleca w  w ielkiem  wyborze 

„g r  W . W E LE R  —  W ilno, Sadowa 8, teł. 10 57.
Sz. K. L. zapraszamy odwiedzić nasze szkółki. 

Cenniki wysyłamy bezpłatnie-

Uniformy szkolne
z przepisow\ch materjałów wyKonuje 

Zakład Krawiecki
K .  D O H G I / 1 Ł Ł O

W ilno, Ś to jjń sk ą  6, tel. 22-35

K on i nicdsfe m i r ó w  już u; im
Wielki wybór apaszek i rękawiczek

99i s o n  ^ f a r c ł i e “

ul. W ielka  N r  3 (o b o k  poczty)

C e ro w a n ie  i ref*erac|e
bielizny, pończoch, roboty na drutach i szy­
dełkowe, darcie pic za i włosia, roboty sło­
miane, drobne roboty kraw eckie, i óswieta- 
nie mundurków i ubiań, pikowanie kotdei
przyjmuje „D u m  N oclegow y dla Kobiet**
przy ul. Żydowskiej 10 w godz. od 10 do 12 

I od 7 oo  8 ej wiecz.

Picw szorzędna firma poszukuje

przedstawicieli
na poszczególne miasta I miesleczka wojew.: 
W ileńskiego, Nowogródzkiego i Białostockie­
go  do sprzedaży odbiorników radjowych.
Osoby, m ogące udzielić gwarancji, zechcą 

się zwrócić: Wilno, skr poczt, 153

WSZELKIE OGŁOSZENIA
PO CENACH BBFcDŻO Tflh lCH  

z a ł a t w i a

BIURO  O GŁOSZEŃ

Stef?na Grabowskiego
w Wilnie —  G arbarska 1 — Telefon 82 

Żądać kosztorysów.

MUZYKIRutynowany
NAUC7YOEI -  --------
udziela lekcy, GRY NA FO R TEPIAN IE

— Ceny przystępne. —  
ulL Jagiellońska 8 m 22, godr. 4—6 pp.

Od 1 w n e in la
potrzebne 2 mniejsze 
POKOJE lub 1 większy 
słoneczne, z wygodami 
Oferty: Biuro Giabcw-

skiego, Garbarska I

P O K Ó J
słoneczny, um eblowa­

ny, z wygodam i — 
do wynajęcia 

Bonifraterska 2 m. 4

P O K Ó J
słoneczny, wszelkie wy­
gody, wejście niekrę- 

pujące, I piętro.
Dla solidnego lokatora 

Garbarska 3 m. 14

2-trt cztti
przyjmę z całem utrzy­
maniem Solicma opieka 
W. Pohulanka 16 —  37

Przyjmę
uczniów na mieszkanie 
I całkowite utrzymanie 

Opieka solidna. 
Zamkowa 14 m. 1

K o r s p e t y c y J
udzieiam oraz przygo­
towuję do matury ze  
wszystkich przeć miot. 

Pod „ftkadem ik*

ZG U BIO NA
legitymację U. S. B, na; 
nazwiskd Bori Szryro— 

u.iiuważnld się

OOKTOB

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne narządów moczow... 

oa g 9- - l j  5— 8 w.

D O K TO l

Zeldowiciowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneiyczne, naizą- 

dów moczowych 
od godz, 12— ? I 4— 7 v  

ul. WIleAska 28 m. 9 
tel. 2-77.

DOKTOR

Nauczycielka
muzyki (fortepjenł 
Wacława Ł J .r f t

pOWÓCiła
W. Pohulanka 19 m. 16 
w domu od godz 9 -1 1  

i 14— 18

DO SPRZEDANIA
dom murowany osob- 
nlak nowowybudowany 
o 4 i 3 pok. mieszka­
niach z wygodami kolo 
Pohulanki, bez podat­
ków 15 lat. Cena domu 
25 tys. zł. Informacje: 
M cklewicza 46 — 9, od 

godz, 4— 5 po poł.

Z a u rm a n
choroby weneryczne, 

skórne i inocropłclowe 
Szopena 3, t « .  20-74 

Przy m. od 12—2 i 4— t*

LEK . D ENTYSTA

St. GIN TUŁT- 
GINTYŁŁO

powrócił 
ul. Wileńska 22. Teleł. 
15-16. Choroby jam y 
asinej, zębów koronki 

mostki.

R u t y n o w a n y
buchał er z ukończe­
niem handlowej aka- 
demji w Wiedniu i dłu­
goletnią praktyką ban­
kową i kupiecką poszu 
KU|e posady we włas­
nym fachu, lub jakiejś 
innej pracy biurowei, 
zgodzi się zarządzać 
dom em . Kawaler, p o ­
siada niemiecki lęzyk. 
Zgłoszenia do adm ini­
stracji Kurjera Wileńsk. 

dla B. T.

DR. MEE

ZYGMUNT
KUDREWIC2
Chor wenerycz., syfilis 
skórne i moczopłciowe 
Z&iiikówa 15 tel. iP BO 
Przyjm. od 8— I I 3— f

AKUSZERKA
M a  r j a

Laknerowa
Przy,muje od 9 r. do 7 w. 
ul. J. iaelhiklepo 8 — 18
ró'-, nflarnet ^ob. Sadul

AKUSZEKKA

Smiałowska
u< wielke IU-l-7
(vis-a-vis poczty) 

tamże gamnei Kosm e^ 
usuwz zmarszczki, Dro- 
dawki kurzaikl I wąary

«KuAZ£J(tUk

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i elcktryzacje 
2wierzyniec, T. Zana, 

na lewo Gedymlnowsk^ 
ul. Grodzka 27

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 ■ 22
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